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Spostrzeżenia m eteorologiczne
dosta rczane  pr*r» o W r w a t o r j e w  wnrs>awakir.

ZW i 3 (15) Czerwca 181 i  roku.
C iśn ien ie  p o - | T e m p e r, pow .j 
w ie trze  e p ro -  jpo iU ns;C eluJu -i W ilgoć  "/o j 
wm lr.one ś o  0* |

iiierunok
w ia tru .

’i- 1 
1 
9

758.1
758 .3
756 .9

+  11.0 
+  i8.r.*
-j- 1 5 .8 ,

84
43
<6

póŁ-wschodni. 
pół.-wschodni, 
wschodni.

Kalendarz rzym sko-katolick i.

W e środę, 5 ( 1 7 )  ererwca. —  św. M arcjana i Adolfa.

W e ezwm tek , 6  ( 1 8 )  czerwca, —  św. M arka i M arceljana. 

W  piątek , 7 (1 9 )  ezerwea, —  św. Gerwazego i Protazego.

Wyaokośó wody na W iśle atóp 2 cali 1 1.
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P R E N t l  M E R  A T  A

„DZIENNIK WARSZAWSKI
W S » 3 M  r.

Najwyższem Jego Cesarskiej Mości upoważnieniem na 
pewien czas z St. Petersburga, oddał, z woli Najjaśniej
szego Pana, 26 maja, zarząd Ministerstwem O śniece- 

1 nia Publicznego, radcy tajnemu księciu Szyryńskiemu- 
1! S zie lim a to w o w i.

(Irna prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.}—  na 6 miesięcy A  rs. 

5 0  kop.; — na $ miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie
siąc 7 5  kop.

K omitet Naukow y M inisterstwa Oświecenia
Publicznego. .J

O p i e r w s z e i n  p r z y s ą d z e n i u  p r e m j ó w  1 
C e s a r z a  P i o t r a  W i e l k i e g o ,  u s t a n ó w  i o -  

u y c h  p r z y  M i n i s t e r s t w i e  O ś w i e c e n i a  
P u b l i c z n e g o .

• * , . . . . „jj Za Najwyższem Jego Cesarskiej Mości zezwoleniem,
Z a p rzesy łk ę  do dom u dop łaca się miesięcznie na pamiątkę uplynionego 30 maja 1872 roku dwusto-

5  kop iejek . lecia od dnia urodzenia się Cesarza Piotra W ielkiego,
„ . . . .  ustanowione zostały przy M inisterstwie Oświecenia Pu-
Cena prenumeraty zamiejscowej. blicznego premja Cesarza Piotra W ielkiego za najle-

Aa rok 1 2  rs.;— nu 6  m iesięcy 6  rs.; — na S m ir- psze szkolne podręczniki i pomoce dla gimnazjów, szkól ( 
siące 3  r s .;— na 1 m iesiąc 1  r s . ’ 1 ™ b w y ch , oraz za książki do czytania lu-

Pronn m erita  u rzv im u ie  sie w Warszawie, w  kau- ’ Na termin zamknięcia pierwszego konkursu 1 listo- 
rnnuni! r.il.i przyj j s  w 0 „a„QW pada 1873 roku nadeszło do Naukowego Komitetu Mi-

torze g łó w n y m  R edakcji , ,D zienni ow  . nisterstwa Oświecenia Publicznego pięć współubiegnją- !
Bkich“ przy ulicy Miodowej Nr. 4X7 (18).

• Ul Mę l o l >V( t  V3 ł YI t - wOWl a  i- U .

; cych się dzieł z drugiej grupy kategorji gimnazjów:
’ dwa drukowane i trzy w rękopiśmie. Z tycli ostatnich
1 V, n d «-v MriT.an H rw nn i niw nwnmiAiir f/AflłnpA X*' Ul

niejszemi Dziećmi raczyli się przenieść, 31 maja, z Cnr- 
ikiego Sioła do Peterliofu (Aleksandrja).

I t / I A I .  t j  R Z Ą D O W Y .

* Prze* ro ikaz  w wydziale M inisterstw a D ió g  Kom unikacji, 
j 7 maj* r. b ., pomocnik inspektora kolei żelaznych W arazaw sko- 
W iedeńskiej, B ydgoskiej, Terespolskiej i Łódzkiej, m śynier radca 
iworu R e g u lsk i  2 - i  —  m i a n o w a n y  z o s t a ł  naczelnikiem  
irydaiału kunsztow nego Zarządu X I  okręgu.

* Minister Oświecenia Publicznego, wyjeżdżając za

F E L J E T O N .
Miesiąc czerwiec jest tak dalece wyjątkowym 

tak obfitym w najrozmaitsze fakta, które się w 
ej epoce, raz tylko do roku pełnią, a nadto jeszcze 
yle się w nim gromadzi rozlicznych zabaw i rozrywek 
lublicznych, iż słusznie nazwaliśmy go niegdyś „letnim 
tarnawałem W arszawy,” którą to nazwę do dziś dnia 
łusznie zatrzymał. Zmusił on nas dziś nawet, do wyjścia 
e zwykłej kolei w sobotnich feljetonach naszych, albo- 
ęiem fakta bieżące obecnie, prześcigają pióro i zale-
Iwie zapowiedziane, pełnią się już pierwej, niż zapowiedź
, nich z pióra do kolumn dziennika przejdzie. Dla te
ro to, chcąc powiązać w jeden bukiet te rozmaite i ro- 
mobarwne kwiaty, wyrosłe nagle prawie na gruncie 
iowazedniego życia miejskiego, dziś dopiero dajemy z 
lich sprawozdanie czytelnikom naszym, nie ręcząc czy 

przyszła kronika nasza nie opóźni się, również z te
ro powodu, o dni pare.

Warszawa znajduje się obecnie w pełnym, przed- 
iwiętojańskim ruchu-jarm ark wełniany już rozpoczęty 
i nawet blizki zakończenia, zgromadził mnóstwo weł- 
ly na targ tutejszy i spowodował zarazem przybycie 
lo W arszawy znaczną część obywateli rolników, któ
rzy tu, po części z wełną, po części dla wyścigów kon- 
iych, po części zaś dla załatwienia rożnych przedświę- 
:ojańskich, terminowych interesów zjechali. Obecność 
;ych gości ożywiła znacznie zwykłą fizjognomje miasta, 
Wódać ich wszędzie: po widowiskach, spacerach i prze
różnych zakładach handlowych i gastronomicznych,

U JJlCUlJ.łiUli, 1 lUUtV I? ICIJllOJ'l/, vw**
cia zaś pozostałych czterech dzieł, za upoważnieniem  
Ministra^ Oświecenia Publicznego, ustanowiona byta od,- 
dzielna Komisja, pod prezydencją członka Komitetu 
Naukowego W . Ch. Lemonjusa, z następujących osób: | 
członka Komitetu Naukowego N . J. Sawinowa, zawia- j 
dującego gimnazjum przy Cesarskim Instytucie H isto - 1  

ryczno-filologicznego T. A . Struvego, dyrektora 6-go  
St. Petersburgskiego gimnazjum Ł. O. Ławrowskiegó 
i nadzwyczajnego profesora Cesarskiego St. P etersburg-1 
skiego Uniwersytetu J. W. Pomiałowskiego.

Komisja po roztrząśnięciu wszystkich współubiega- , 
jących się dzieł, przedstawiła o nich Komitetowi N a u -j 
kowemu swe opinje, na zasadzie których, usunąwszy od,i 
prawa do premjów trzy dzieła, jako nieodpowiedniej 
wymaganiom Postanowienia o premjach Cesarza Piotra;

W ielkiego, uznawała za właściwe przysądzić wielkie 
premjum (2,000 rub.) nauczycielowi języka łacińskiego 
Cesarskiego Instytutu Histotyczno-filologicznego Ryszar
dowi Fochtowi, za jego książkę: Materjaiy do ćwiczenia się 
w tłumaczeniu z  języka ruskiego na łaciński, z objaśnieniami. 
St. Pet. 1873 r.

Komitet Naukowy po rozważnem odczytaniu i roz
ważeniu doniesienia Komisji i szczegółowej złożonej 
przez nią opinji o pracy p. Ryszarda Fochta, większo
ścią sześciu głosów przeciwko cztęrem, przysądzi! zgo
dnie z doniesieniem Komisji, wielkie premjum Cesarza 
Piotra W ielkiego p. Ryszardowi Fochtowi za pomienioną 
pracę.

D la wynagrodzenia zaś prac p. prezesa Komisji W. 
Ch. Lemonjusa i pp. członków: IV. J . Sawinowa, T. A .  
Struvego, L . O. Ławrowskiego i J . W . FomicUowskiego, 
którzy zajmowali się roztrząsaniem złożonych do kon
kursu dzieł, Komitet Naukowy uznał za słuszne udzie
lić im ustanowione w tym celu medale złote.

Decyzja ta Komitetu Naukowego, na zasadzie § 12 
Postanowienia o premjach Cesarza Piotra W ielkiego, 
była przedstawiona do zatwierdzenia Ministra Oświece
nia Publicznego i została przez niego zatwierdzona.

* Nr. 126 Gońca Urzędowego zamieszczona jest Naj 
wyżej zatwierdzona 28 grudnia 1873 roku ustawa K a 
zańskiego Towarzystwa zaopatrywania w wodę, które 
ma na celu urządzenie i utrzymywanie zaopatrywania 
w wodę m. Kazania.

flśnno, P ł  a łn

Jonowicz Gubonin i radca dworu Michał Piotrowicz 
Kozlaninow.

* W Nr. 127 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
Najwyżej zatwierdzona 18 stycznia 1874 r. ustawa B a- 
kińskiego akcyjnego Towarzystwa naftowego, które 
zakłada się dla dobywania oleju skalnego i naftahilu, 
wyrabiania z nich oświetlających i innych produktów 
i handlu takowemi.

Założycielami są: radca stanu P. J. Gubonin i rad
ca handlowy W . D . Kokorew.

* W rozkazie do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko-

Rozumie się, że obecność obywateli ziemskich w 
Warszawie, przyczyniła się również nie mało do po
wodzenia lotcrji fantowej, urządzonej w zeszłą sobotę, 
w ogrodzie saskim.

Pomimo dnia pochmurnego i powietrza oehłodzo-  ̂
nego znaoznie, ogromna liczba publiczności, wynosząca 
około 30,000 osób, zebrała się w ogrodzie, napełniwszy 
wszystkie jego główne aleje. Sprzedaż biletów na lo- 
terję poszła wybornie— resztę zaś nierozebranych, na- J 
zajutrz rozprzedano. Los, jak zwykle, i w tym loku 
wyprawiał rozmaite niespodzianki grającym w loterję 
amatorom, W idzieliśmy naprzykład, wielką piankową 
cygarniczkę i staroświeckie, w srebro oprawne okulary, j 
w ręku młodej, siedmnastoletniej panienki, która sama 
nie wiedziała co począć z takiemi fantami, któremi 
ją ślepa już wyraźnie fortuna obdarzyła szczodrze; że | 
jednak pewien znajomy tej osóbki, stary emeryt, wy- | 
grał był wachlarz i nożyczki, przeto pomiędzy oboj- | 
giem nastąpiła dobrowolna i chętna z obu stron za- • 
miana. W  rękach drugiej młodej, przystojnej panienki,, 
widzieliśmy paczkę grubych, stolarskich ołówków, trze- j  
cia zaś również powabna, niosła wygraną butelkę. 
wina. N ie będziemy tu jednak rozszerzać się nad 
drobiazgowemi darami lub kaprysami fantowej loterji, 
powiemy tylko, że główny fant, to jest serwis, ofiaro
wany przez Najjaśniejszą Panię, wygrał naczelnik war
szawskiego okręgu żandarmerji.

Wieczorem w alejach i na kląbach ogrodu zajaśnia
ła rzęsista iluminacja, wśród której srebrne kaskady 
wody spadającej z bijącego wodotrysku iskrzyły sięznyun —---------------------------------    . „ , - .  - -  _

óre z dawna już sposobiły się rade, na przyjęcie tych jak brylantowe smugi. Na zakończenie tej tilantropij
■ ż ą d a n y c h  gości, którzy volens nolens, zostawiają prze-  ̂ nej zabawy, spalono świetny fajerwerk— poczem, tłumy 
wnie u nich, znaczną część „świeżego grosza”, wzię- j publiczności wylały się na sąsiadujące z ogrodem ulice, 
go za ową poczciwą wełnę, która dziś stanowi jedy- Ścisłej cyfry dochodu z sobotniej loterji dotąd nie wie- 
r prawie produkt krajowy, przeznaczony na w yw óz; my, wynosi ona podobno około 25,000 rsr.

granicę, w zamian za tyle innych, które ztamtąd | Podobno takaż sama loterja fantowa, powtórzy się 
rowadzać musimy. Pozostawiając ścisłe sprawozdanie' raz jeszcze w ogrodzie; przypadnie ona wszakże w wa- 

szczegółowego przebiegu tegorocznego jarmarku ' runkach już mniej szczęśliwych— bo po rozjeździe zna- 
ełnianego, specjalnemu ocenieniu, powiemy tu tylko, ’ cznej części zamożniejszych warszawian do wód rnine- 
: chociaż ceny płacone za tegoroczną wełnę okazały: ralnych i na wiUegjaturę—zagraniczną i po opuszcze- 
i w ogóle niższe nieco od cen zeszłorocznych, prze- niu naszego miasta przez teraźniejszych wiejskich go- 
eż sprzedaż idzie dotąd dobrze, z zupełnem, nie produ- sci. Jeżeli jednak zbyt długi termin czasu ma prze- 
ntów, lecz kupców zadowoleniem; szczególniej też wyż- dzielić pomiędzy sobą te dwie synonimalne zabawy, to 
e gatunki wełny, dobrze wymytej, znajdują chętnych póżądaneu) b y łob y , ażeby administracja ogrodu pousu- 
bywców wała zeń te skielety namiotów które go szpecą, a i ławki

także, nagromadzone ad hoc w głównej alei, przestawi
ła na zw ykłe miejsca.

N ie wiadomo dotąd z pewnością, kiedy przyjdzie 
do skutku, odłożona z powodu wezbrania W isły, lote
rja fantowa w Aleksandrowskim parku na Pradze. 
Zdaje się że osuszony już dostatecznie prawie park, 
mógłby niebawem zaprosić do swojej świeżej, bo mło
docianej zieloności, publiczność z W arszawy i z przed
mieścia, która bacząc na to iż celem takiej zabawy 
ma być powiększenie funduszów instytucji tak poży
tecznej jak szpital Pragski, niezawodnie chętnie i tłu
mnie zgromadzi się w parku.

Nazajutrz po odbyciu loterji fantowej w ogrodzie 
Saskim, to jest w zeszłą niedzielę, masy publiczności, 
powozami, w omnibusach, konno i pieszo, udały się na 
plac mokotowski, gdzie zapowiedziano pierwsze w tym 
roku w’yścigi konne.

A  dzień ten, był jakby umyślnie dla wyści
gów takich przeznaczony. N ie było czerwcowego 
upału, lecz raczej kwietniowa umiarkowana pogoda, a 
drobny deszczyk, który poprzednio już zrosił nieco 
ziemię, zabezpieczył zarazem od nieznośnej na teraz, 
podczas gonitw kurzawy. W ięc też nie dziw, że 
wczorajsze gonitwy na mokotowskiem polu, zgroma
dziły mnóstwo widzów z Warszawy, którzy w powozach
i pieszo, dwoma ruchomemi łańcuchami, zdążali na 
tor już zdawna znany ażeby, jedni opasać żywym mu- 
rem szranki, drudzy zaś zasiąść w galerjach na to prze
znaczonych. Jaśnie W ielmożny Jenerał-Gubernator, 
Jenerał-Adjutant Kotzebue, raczył znajdować się na 
tych wyścigach, których dzieje po krotce, acz szcze
gółowo tu opowiemy.

D o pierwszej gonitwy o nagrodę głów nego zarzą
du stad rządowych rsr. 500, stanęły: Bzura, klacz
siwa p. W odzińskiego i Świtezianka, klacz gniada p. 
L . G rabow skiego, trjumfatorka z wyścigów w ileń
skich w tym roku. Świtezianka i tu nie zawiodła swej 
sławy, pierwsza bowiem dobiegła do mety; drugą na
grodę 150 rsr. wzięła Bzura, w braku współzawodni
ctwa. W  drugiej gonitwie o nagrodę towarzystwa rsr.
1,000, stanęły do walki: K adryl ogier p. L . Grabow
skiego, R aul ogier p. M ysyrowicza, Fortuna klacz p. 
Suna i Chon klacz p. Wodzińskiego; z tych pierwszą 
nagrodę wziął K adryl drugą Fortuna, zaś Chon została 
oofnięta ze szranek. I główną nagrodę Cesarską, rsr.

Wego, Z 27 maja r .  b ., je s t zamieszczone: W  1 a tV ill roku bieżące
go, ja k  się okazuje * złożonych do Sztabu okręgowego raportów  
miesięcznych, liczba chorych i zm arłych niższych stopni wojsk 
W arszawskiego okręgu wojskowego była um iarkowana. Stosunko
wo do liczby wojska według lis t, zachorowywał l :  6 2 ,7  4 , um ie
ra ł 1: 1,0 7 2 ,0 2 , czyli na 1 ,0 0 0  ludzi było chorych 3 0 ,5  3, 
zm arłych 0 , 7  8 . W  porównaniu z innerai oddziałam i w ojsk, wię
ksza liczba chorych była: w 4 bataljonie strzelców, w 4 bryga
dzie a rty lerji, w bataljonach gubernjalnych: płockim  X. 5 7 i lu 
belskim  X . 6 2 , w kom endach: powiatowych: łęczyckiej i siedle
ckiej i etapowej kutnow skiej. W  tych oddziałach liczba chorych 
na 1 , 0 0 0  ludzi wynosiła od 58,1 do 9 0 ,8 8 . N ajm niejsza liczba 
chorych była w pułkach: 5 A leksandryjskim  huzarów im ienia J e 
go Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia M ikołaja M ikolajewi- 
cza Starszego, 6 Tauryckim  grenad jerów  Je g o  Cesarskiej W yso
kości W ielkiego Księcia M ikołaja M ikotajew icza, 1 bataljonie sa 
perów, 2  pó łbata ljon ie  pontonjerów , W arszaw skiej a rty lerji for* 
tecznej i B rzesko-L itew skim  pułku fortecznym . W  wym ienienych 
oddziałach liczba chorych na 1 ,0 0 0  ludzi wynosiła od 6,7 6  do 
1 0 ,9 8 .

* Komitet urządzającej się w  r. b. w Warszawie ogólnej 
wystawy płodów rolniczych, podaje do powszechnej wiadomości, 
że niezależnie od nagród jak ie  K om itet przeznaczy za Odznacza
jące  się na wystawie przedm ioty( Cesarskie Towa:zystwo wolno- 
ekonom iczne, uznając rzeczywisty pożytek tego r< dzaju wystaw i 
p ragnąc z swojej strony przyłożyć się do powodzenia tegorocznej 
W arszawskiej wystawy, przeznaczyło dla każdego z sześciu oddzia

łów tejże następujące m edale: dla Oddziału I-go  (płody rolni- 
n - a ,  AgrmłnicK* i leśne) mały medal złoty; d la Oddz ału I l-g o  
(inw entarz żywy) tr*y wielkie medale srebrne; dla Oddziału I i i - g o  
(płody przem ysłu roluiczego i leśnego i  mały medal złoty; d1*  
Oddziału IV -go  (m achiny i narzędzia rolnicze) wielki m edal zlo
ty; dla Oddziału Y -go (plany i modele budowli wiejskich, oraz 
m aterjały  budowlane niepalne) wielki m edal srebrny; dla Od
działu Y l-g o  (wzorowo urządzono gospodarstwo rolne i rachun
kowość gospodarcza) wielki medal srebrny.

W ybór przedmiotów z każdego oddziału za k tóre m ają być 
przysądzone wyżej wymienione m edale, Towarzystwo pozostawiło 
K om itetowi, z wyjątkiem  jedynie dwóch srebrnych medali z Od
działu I i-g o , z których jeden  ma być przysądzony za przedm iot 
pszczolnictwa, drugi zaś za przedm iot jedw abnictwa.

Prócz tego Redakcja Gazety Rolniczej w W arszawie u s ta 
nowiła: „Prem jum  Gazety Rolniczej za najwidoczniejszą dążność do

2,000, wygrał także ogier Grand Daniel p. L. Grabow
skiego, a drugą rsr. 500, przysądzono Taykunowi p. N ie- 
pokojczyckiego. Do czwartej gonitwy o nagrodę To
warzystwa rsr. 400 stanęły: Świtezianka, p. L . Grabo
wskiego, I^oterja, klacz p. Suna, Windew, ogier hr. L . 
Krasińskiego i Tordequint, ogier p. Mysyrowicza. I  
w tej gonitwie główną nagrodę wzięła Świtezianka, dru
gą zaś Loterja. Tak więc p. L . Grabowski, którego 
stajnia w Sernikach stała się już sławną po wszyst
kich europejskich torach, został głównym zwycięzcą 
dnia wczorajszego, najważniejszego w tegorocznych 
wyścigach.

Ostatnia gonitwa odbyła się wczoraj, o nagrodę m. 
Warszawy rs. 300; stanowiła jednak najbardziej efekto
wną część wyścigów, albowiem była t j  gonitwa z czte
rema przeszkodami, a na koniach występujących do 
współzawodnictwa, sami panowie jeździli. Dwoje tylko 
współzawodników stanęło do tej walki: Little- i  aik, 
ogier księcia Oboleńskiego i Kaprera, klacz p. Nicpo- 
kojczyckiego. N a pierwszym z nich jechał sam wła
ściciel, na drugiej p. Brodel. Przy pierwszej prze
szkodzie zaraz, zaszedł taki wypadek, że Kaprera prze
sadzając takową przewróciła ją zarazem, co spowodowa
ło opóźnienie w biegu Little- Yaika korzystając z takiego 
położenia Kaprera wysadziła się naprzód, lecz przy 
przeszkoczeniu drugiej przeszkody, jeździec dosiadują- 
oy Kaprerę spadł— a wtedy ogier ks. Oboleńskiego, 
wolny już od współzawodnictwa, przesadził w s z y s t k i e  

pozostałe przeszkody i doszedłszy do mety, wziął słu
sznie należne mu obiedwie nagrody. Następne gonitwy 
odbędą się w przyszły czwartek.

Z wyścigów, znaczna część publiczności przyjechała 
do letniego teatru w ogrodzie Saskim. Dawano tam, 
ograny już dobrze lecz piękny zawsze i zawsze ulu
biony balet „Flik  i F lok“, w którym pojawiła się, p0 
dość długiej nieobecności, dawniejsza a zawsze czaru
jąca wdziękiem, królowa państw podmorskich, w oso
bie panny Fabjańskiej (młodszej), jednej z najpowa
bniejszych cór Terpsychory tutejszej. Orszak sług wier
nych i poddanych tej wodnej bogini, naznosił jej 
mnóstwo pereł i korali, do upiększenia jej stroju, któ
remi też ona, z królewskim prawdziwie gustem, ozdo
biła swą postać. Djadem nad jej czołem, odznaczał się 
oryginalnością; na utoczonych i delikatnych, jakoby z 
piany morskiej, jej ramionach, połyskiwały bransolety



poprawy bydła, w kierunku wykształcenia własności pociągowych 
I mlecznych.*

Premjum to stanowić będzie Stadnik roczny, rasy górskiej, 
przysądzenie zaś onego Redakcja pozostawiła Komitetowi bie
głych.

—  Wiele osób, zwłaszcza przybywających z prowincji, znaj 
dują trudność w odszukaniu Kancelarji Komitetu tegorocznej wy
stawy Rolniczej. W ponowieniu przeto kilkakrotnych w tej mie
rze ogłoszeń, podaje się do powszechnej wiadomości, że Kance
laria Komitetu Wystawy mieści się przy ulicy Rymarskiej, w 
gmachu Ministerjum Skarbu obok Banku Polskiego, w dawnym 
lokalu b. Dyrektorów Głównych Skarbu Królestwa Polskiego. 
Wejście z bramy na schody główne prowadzące do Giełdy,

'  l l / l A l .  W K W N K T I l / N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Dzit. ino.ść są d ó w  gm innych w  gubernji Łom żyń

ski : w 1S72 r. przedstawia następujące rezultata: w 
ciągu roku Sądy gminne załatwiły: 5,371 spraw sądo- 
wo-policyjnycb, 4,219 cywilnych, 383 spadkowych i 
działowych i 64 dotyczących opiek, razem 10,037.

Z tej liczby do końca 1872 r. wprowadzono w wy
konanie wyroki: w 4,178 sprawach sądowo-policyj- 
nych, 2,952 cywilnych, 234 spadkowych i 51 doty
czących opiek, rńzem w 7,415.

Kompromisów zapisano do ksiąg decyzij sądów 
gminnych w ciągu 1872 r. 493; postępowanie w sądach 
gminnych odbywa się w języku polskim, zapadłe zaś 
wyroki zapisują się do ksiąg w języku ruskim. Dzia
łalność sądów gminnych przy załatwianiu spraw sądo- 
wo-policyjnych w ogóle jest zadawalniająca; ale z dru
giej strony instytucja ta okazuje się jeszcze niekom
petentną w postępowaniu cywilnem, a szczególniej w 
sprawach spadkowych i działowych, w skutku czego 
okazuje się nader niezbędnem wydanie w tym przed
miocie szczegółowych przepisów i instrukcji, o czem 
wspomniane jest w poz. 55 nadzwyczajnych protoku- 

łów i w poz. 2,471 ogólnych protokułów postanowień 
byłego komitetu urządzającego w Królestwie Polakiem.

Czynność kasacyjna w gubernialnym komplecie do 
•praw włościańskich, w skutku skarg, zanoszonych na 
wyroki sądów gminnych w 1872 r. była następująca:

W  ogóle było do załatwienia w skutku skarg stron 
i przedstąwień komisarzy do spraw włościańskich o 
niewłaściwych wyrokach sądów gminnych 1,128 spraw; 
z tej liczby: zniesiono 324 wyroki, pozostawiono w 
swej mocy 738, nie załatwiono z powodu złożenia w 
końcu 1872 r. i po jego upływie 66.

* Ceny targo w e zboża i innych artyku łów  ż y w n o 
śc i w m ie ś c ie  F etrokow ie od 18 (3 0 ) m aja do 25 m aja  
(6  czerw ca) 1874 r. Za czetwert: pszenicy 14 rub. 80 
kop ., żyta 9 rub. 50 kop., jęczmienia 8 rub, 
40 kop., owsa 6 rub. 49 kop., gryki 6 rub. 50 kop., 
grochu 10 rub. 92 kop., kartofli 3 rub. 90 kop.. 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 18 rub. 
40 kop., Ii-go gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go

fatunku 10 rub. 47 kop., Ii-go gatunku 8 rub. 40 
op.; za funt: ohleba pytlowego 33/4 kop., razowego 

2l/» kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia
na 30 kop., słomy 25 kop. (Dziennik Gub. Petrokowaki).

* Dnia 10 (22) kwietnia, we wsi Brudzeniu, w po- 
w ieoie Lipnowskim, p o w ie sił sig  włościanin Jóacf 
Walczak, lat 21 mający. Z wyprowadzonego śledztwa 
okazało sie prayoayntf. samobójstwa Walczaka było 
pomięszanie zmysłów, na które cierpiał.

— Dnia 18 (30) kwietnia, we wsi Szczepkowie, 
w powiecie Sierpeckim, włościanin Stanisław Adam
ski, lat 52 mający, p o w ie sił s ig  z powodu złych inte
resów w gospodarstwie.

— Dnia 19 kwietnia (1 maja), w krzakach lasu 
Kosobudzkiego, w powiecie Sierpeckim, znaleziono za
kopane w ziemi zw ło k i zab itych  starozakonnych z osa
dy Raciąża, w tymże powiecie, Chaima Jakóba Szle- 
zyngera i Szlamy Kelmana. Z wyprowadzonego śledz
twa okazało się, że zabójstwa tego dokonał sołtys wsi

także oryginalnego gustu. Powitana życzliwym o- 
klaskiem publiczności, piękna Amphitryta znikła nam 
wkrótce z przed oczu, uwieziona przez morskie Najady, 
w swoim faetonie z błyszczącej konchy morskiej. — 
W ogóle, to ostatnie przedstawienie Flika i Fioka, za- 
dowolniło bardzo publiczność zgromadzoną licznie—a 
dziarski mazur zakończający akt drugi, wzniecił bu
rzliwe oklaski. Dla czego p. Calori nie obsadził tak 
dobrze mazura, którym w środku „Strasznego Dwo
ru” Moniuszki, uraczył nns p. Meunietf Należało się to 
jednakże, choćby tylko przez wzgląd na pamięć i na 
dzieło sławnego kompozytora naszego.

Reżyserja dramatyczna, wznowiła, w zeszłym tygo
dniu, wielką dramę Szekspira „Kupiec Wenecki" i 
przedstawiła ją  na scenie letniego teatru w ogrodzie Sa- 
•kim.—Kupiec Wenecki, tak samo jak  wszystkie utwo
ry, najpotężniejszego z tragików europejskich, znany jest 
dobrze i oddawna publiczności tutejszej a przynajmniej 
przeważnej jej części. Dla tego, nie zamierzamy wcale 
przytaczać tu treści tego utworu, ani też kusi.- - ę bę
dziemy o jego rozbiór krytyczny. Są dziś i tacy, po
między krytykami nawet, którzy utrzymują że niektóro 
dramata tego genjalnego poety już się po części zesta
rzały i nieodpowiadają wymaganiom nowoczesnego sma
ku. Być może, iż w budowie scenicznej i w pewnych 
formach zewnętrznych sceniczne dzieła Szekspira ule
gły wpływowi czasu—lecz pozostało w nich dotąd jesz- 
oze, tyle drogocennych i nigdy nie tracących wartości 
klejnotów myśli, tyle i tak głębokiego poglądu filozo
ficznego, obok gruntownej, bezprzykładnej prawie zna
jomości ludzi i niesłychanej sztuki stwarzania charakte
rów żywych — że dla nas przynajmniej, a sądzimy że 
i dla wszystkich ludzi myślących, dzieła twórcy Hamle
ta i Makbeta, pozostaną na długo, jeśli nie na zawsze 
nawet, prawdziwemi skarbami literatury powszechnej.

Jednakże wznowienie obecne „Kupca Weneckiego" 
podaje nam poniekąd świeży materjał do sprawozdania, 
z powouu, iż wszystkie prawic ważniejsze w tej kome- 
dji role obsadzone zostały przez nowy personel, z wy
jątkiem roli Szajlok; którą i tym razem, powierzono p. 
Królikowskiemu, jedynemu u nas artyście, który tru
dnościom takiego zadania mógł sprostać.

I tu jednakże mamy <lo zanotowania fakt nowy, al-

Krajkowa, Józef Bieniak, a oprócz tego podejrzywany 
jest o udział z nim leśnik dóbr Kosobudy, Michał Są
decki. W skutku tego pomienione osoby zostały a- 
resztowane i oddane sądowi. (Dzień. Gub. Płocki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W uzupełnieniu zamieszczonych z dziennika Rusk. 

Imv. wiadomości o letn ich  zatrudnieniach w o jsk  mo
żemy dodać, iż w roku bieżącym, w piechocie i ka- 
walerji, w ciągu kwietnia i maja, przy sztabach puł
kowych, w Warszawskim okręgu wojskowym odbyte 
były tak zwane „częściowe zebrania,” podczas których 
wojska miały doskonalić się przeważnie w frontowem, 
ukształceniu, do czego nie ma szczególnej potrzeby 
łączenia wojsk w znaczniejsze jedności taktyczne, a dla 
tego wszystko dotyczące tego przedmiotu mogło 
być odbyte przez każdy oddział niezależnie od dru
giego.

Przytem należy nadmienić że 1 i 2 półbataljony 
pontonjerów 1-ej brygady saperów, stojące obozem 
przy twierdzy Nowogeorgiewsku, przybędą do Warsza
wy na czas Najwyższych przeglądów i staną w prze
dnim obozie powązkowskim, razem z 1 brygadą sape
rów. Inne oddziały wojsk, uczestniczące w pierwszej 
kolei ogólnego zebrania obozowego pod Warszawą, 
będą rozmieszczone w następujący .sposób: 3 dywizja 
piechoty gwardji—obozem w miejscu poprzedniej kon
systencji, blizko koszar zimowych, oprócz pułku W o
łyńskiego lejb-gwardji, który stanie na polu Moko- 
towskiem; 2 dywizja grenadjerów—- w bliższym obozie 
bielańskim; 3 dywizja grenadjerów—w dalszym obozie 
bielańskim; 4 dywizja piechoty—w tylnym obozie po
wązkowskim na prawem skrzydle, a 7 dywizja piecho
ty—tamże na lewem skrzydle; artylerja i kawalerja 
załogi warszawskiej—w swoich koszarach, przybyłe do 
obozu oddziały artylerji—w powązkowskim obozie ar- 
tylerji, zaś oddziały kawalerji i pułki kozackie—na wsiach 
okolicznych pod Warszawą.

* Jarmark na w ełn ę  rozpoczął się wczoraj. Do
wozy jednak nie są jeszcze ukończone i {znaczniejsze 
partje wełny wczoraj dopiero nadchodziły. Ogólna ilość 
do onegdaj wieczór przeważona na wagach miejskich 
wynosiła pudów 7,879 i funtów 19, jest zatem mała do
piero część zwykłej ilości dowozu.

Znaczniejsze partje wełny dostarczyli: hr. Horten
sja Małachowska z Białaczewa (powiat Opoczyński, 
gub. Radomska) pudów 218; Mielęcki Tertuljan z Ko
źmińska (powiat i gub. Kaliskie) pudów 114 funtów 
16; Górski Jan  z Woli Pękoszewskiej (powiat Skier
niewicki, gub. Warszawska) pudów 147 funt. 4; hr. 
Potulicki z Obór (powiat i gub. Warszawskie) pudów 
116 funtów 33.

Wczoraj dostarczono 18 partij znaczniejszych nad 
100 pudów.

Owiec dostarczyli największe paiijc. K u n d c  a Wro
cławia, baranów 24 i macior 50; Poths Adolf z Bożej 
Woli tryków 43; Rucz z Malin, tryków 26; Szydłow
ski Antoni z Kopentyna, tryków 24; Cielecki Pela- 
gjusz, sztuk 20; Skrutkowski z Gawartowej Woli sztuk 
20; Marków z Bieniewie, sztuk 16; hr. St. Aleksan
drowicz z Konstantynowa, sztuk 14; Wład. Wolf z 
Cielądza, sztuk 12; A. TryLki z Pawłowic, sztuk 30.

* Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 5-ej Klasy 
122-ej Loterji Klasycznej, stosownie do planu tejże Lo-

bowiem p. Królikowski, przy obecnem wznowieniu „Ku
pca”, zmienił, i to bardzo znacznie, a dodajmy zaraz że 
i bardzo korzystnie, sposób przedstawienia charakteru 
Śzajloka. Odjął bowiem całą niewłaściwą patetyczność 
swej poprzedniej deklamacji, zrzekł się poetyzowania 
postaci szekspirowskiego lichwiarza, a całej jego akcji 
nadał żywość i jakby gorączkową ruchliwość, która tak 
silnie odznacza całe Izraela plemię. Sama nawst dykcja 
artysty, zastosowaną została do nowego przezeń poję
cia swej roli. Jest to przykładem dla młodszej genera
cji aktorów tutejszych, tak zarozumiałej zwykle i tak 
upornie trwającej w raz popełnionych błędach.

Przy wrodzonej poetyczności i egzaltacji w charak
terze całego narodu i aktorzy jego także nie są wolni 
od pokusy apoteozowania powierzonych im do odtwo
rzenia postaci, takich nawet, które autorowie rozmyśl - 
nie a nawet tendencyjnie starali się uczynić wstrętne
mu ażeby występki przez nie reprezentowane uczynić 
wstrętnemi także. Tak pojmowano zwykle rolę Elea- 
zara Halewego w operze, a w dramacie — wielu bar
dzo, ujemnych z założenia postaci. Otóż, w tak rdzen
nie zmienionej grze p. Królikowskiego .we wznowio
nym „Kupcu weneckim,” upatrujemy nie tylko ważną 
zasługę lecz i zwrot szczęśliwy.

Z pociechą także przychodzi nam zanotować fakt, 
iż p. Prażmowski, młody, raczej debiutant jeszcze niż 
artysta, o którego wystąpieniu w Helenie de la Sei- 
glićre zmuszeni byliśmy wyrzec ostre zdanie, tym ra
zem, występując w roli pierwszego kochanka dramaty
cznego (Bassania), którą dawniej w „Kupcu” grywał 
p. Swieszewski, okazał postęp widoczny. I  w ruchach
i w dykcji tego młodego aktora, dostrzegliśmy już, po
części, naturalność i swobodę. Być może przeto, iż p.
P. przy ciągłej również usilnej pracy, wyrobi się na 
pożytecznego dla sceny artystę. Chcąc już zakończyć 
z męzkim personelem „Kupca” powiemy jeszcze, że 
jedną z większych tam ról komicznych, mianowicie 
zaś, rolę służącego Lancelota (syna), odziedziczył po 
panu Chomiriskim, p. Szymanowski doskonale wywią
zał się ze swego, niezbyt trudnego może, lecz dość wa
żnego w sztuce zadania. Bo postacie dwóch Lancelo- 
sów w Kupcu weneckim, oprócz humorystycznej swo
body, która ożywia całość akcji w tej sztuce, mają

terji w dniu wczorajszym rozpoczęte zostało;—z odcią
gniętych zaś 700 numerów, znaczniejsze wygrane pa
dły nanumera następujące: Nr. 4,016 wygrał rs. 8,000, 
Nr. 14,525 rs. 2,500, Nr. 3,814 i 18,993 po rs 1,000, 
N-ra: 9,777, 12,325, 14,156, 18,853 i 21,902 po isr. 
500, N-ra: 259, 9,356, 13,590, 14,463 i 20,091 po 
rs. 200. Dalsze ciągnienie odbywać się będzie dnia 
dzisiejszego o godzinie 10 z rana.

* W n-szaw sbi Gazeta PoblCl/jna zamieszcza następujące

fvvcadk i m iejsk ie :
—  Dnia 1 (1S) czerwca, w cyrkule Nowoświetskim, w domu 

pod N. 2 przy ulicy Jasnej, Marjanna Kucharzewska, żona doroż
karza, będąc w stanie pijanym, spadla z góry nad stajnią na 
bruk, stłukła sobie twarz i rękę i do szpitala Dzieciątka Jezus 
odesłaną została.

— W dniu onegdajszym, a godzinie 123/4 po południu, w 
Cyrkule Sobornym, przy rogu ulic Franciszkańskiej i Czarnej, w 2 
pięti-owej oficynie murowanej domu N. 6, w komórce na strychu 
gdzie złożone były książki przygotowane do oprawy i papier, wy
buchł pożar, który działaniem straży ogniowej wkrótce ugaszonym 
został; przyczem dach z dachówek na wspomnionym zabudowaniu 
oraz krokwie i belki w części spłonęły, a w części rozebrano. Dom 
był ubezpieczony, straty właściciel domu podaje na rs. 4,000, a 
lokatorowie z uszkodzenia nieubezpieczonych ruchomości na rsr. 
1600. Przy gaszeniu ognia brandmajster części 1-ej Aleksandro
wicz, w skutek spadnięcia na niego cegły, uległ skaleczeniu gło- 
*Y, niższe zaś stopnie straży ogniowej: Tokarski, oparzył sobie 
twarz i odesłany do szpitala św. Rocha, Lipiński zaś i Kraśnicki, 
ulegli nieszkodliwemu stłuczeniu, tycli więc po opatrzeniu pozo- 
Itawiono w komendzie.

—  W cyrkule Pragskim, na pustym placu pod N. 2 1S P ., 
znaleziono nieżywe ciało Mikołaja Bińkowskiego, dymisjonowanego 
żołnierza warszawskiej straży ogniowej, na ciele którego niezna- 
leziono żadnych oznak gwałtu i śmierć jego jak wnosić należy, na
stąpiła w skutek apopleksji.

—  W cyrkule Sobornym, w piwnicy domu N. 3 0 przy ulicy 
Długiej, zapaliła się szafa z kapeluszami męzkiemi, lecz ogień na
tychmiast przez żołnierzy straży ogniowej, ugaszony został, bez 
uszkodzeń w zabudowaniu.

—  W tymże cyrkule, w jednym z domów przy ulicy Długiej, 
od pozostawionej niezagaszonej świecy, zapaliła się firanka, a od 
takowej krzesła i obicie na ścianie, lecz ogień natychmiast przez 
mieszkańców ugaszonym został.

I INNYCH G0BERNIJ.
* Komitet do wzniesienia pom nika J. T. K ruzenszter-

now i, ukończywszy włożone na niego przez publiczne 
zaufanie poręczenie i zamknąwszy swe czynności, po
czytuje za obowiązek złożyć pp.-ofiarodawcom następ
ne sprawozdanie co do zebranych przez niego i wydat
kowanych funduszów: zebrano ze składek 8,148 rub. 
G2*/i kop ; otrzymano procentów 283 r. 24 k.; mini
sterstwo mar) narki ofiarowało 3,140 rub.; ogółem ze
brano 11,571 a. 86®/4 k. Wydatkowano: ulepienie sta
tui 2,500 r.; fundament i piedestał 4,036 r. 35 k.; od
lew statui i biustów 3,950 r.; sztachety 373 r.; wydatki 
p rzy  założeniu pom nika 59 r. 981/* k.; wydatki przy 
odsłonięciu pomnika 85 r. 38 k.; za urządzenie masz
tów dla zawieszenia flag przy odsłonięciu pomnika 63 
r.; drukowanie broszury 141 r. 40 k.; fotografje oere- 
monji odsłonięcia pomnika 165 r.; wydatki kancela
ryjne i rysunkowe, przejazdy, rozsyłka listów i inne 
drobne wydatki 251 r. 96 kop.; zwrócono ministerstwu 
marynarki niewydatkowane z asygnowanej przez mi
nisterstwo sumy na wzniesienie pomnika 167 r. 55 k.; 
ogółem wydatkowano 11,523 r. 721/, k.; w remanencie 
48 r. 141/., kop., które przeznaczone zostały na prze 
syłkę biustów admirała do bibljotek portowych mor
skich.

jeszcze głębsze obyczajowe a, rzeeby można i filozofi
czne nawet znaczenie, przy bacznicjszem zwłaszcza 
■wsłuchaniu się w sam tekst ich ról, pozornie błahy. 
O reszcie personelu męzkiego we wznowionym Kupcu 
weneckim, nic nie powiemy, bo i dawniejsi i nowi je
go przedstawiciele nie odznaczyli się niczem, chyba 
czasain rażącą niezdarnością w pojęciu i w odegraniu 
powierzonych im, acz drobnych postaci.

Rola „Porcji” w tej szekspirowskiej fantazji, na 
pozór wydaje się jakimś tylko kaprysem poety. W  isto
cie zaś, jest ona nie tyle postacią zwykłej scenicznej 
amantki, jak raczej wcieloną ideą autora, który chciał 
przez nią wyrazić że małżeństwo jest tylko loterją i że 
losy do niej, na oślep wyciągać musimy. Jednakże 
Szekspir chciał także, i to widocznie nawet, ażeby Por- 
cia przedstawiała ideę małżonki w najponętniejszy spo
sób i dla tego nadał tej postaoi charakter szlachetny, 
po wierzch o wmość piękną i uczucia prawdziwe, zdolne 
do poświęceń, choć nie afektowane zgoła—a wreszcie 
otoczył ją blaskiem bogactw i dostojeństwem rodu.

Zadaniem aktorki przedstawiającej taką wcieloną 
ideę autora, jest przedewszystkiem, zrozumieć do grun
tu obiedwie jego intencje i tak powierzchownością, 
wdzięczną oraz akcją szlachetną, jak również dosa
dną i starannie wycieniowaną dykcją, uwydatnić obie na 
scenie. Że p. Modrzejewska, obydwom tym warunkom 
uczyniła zadość—to rzecz naturalna, bo artystka tak wy
sokiego talentu i tak bogatej inteligencji, obdarzona 
zwłaszcza, rzadkim wdziękiem niewieścim w akcji, a w 
dodatku prześlicznem brzmieniem głosu, którym co chwi
la swobodniej i doskonalej włada, nakonieo, tak zna
komita przedstawicielka najpierwszyeh heroin tragi
cznych Szekspira i Szyllera, mogła i musiała nawet 
zrozumieć i uwydatnić jawnie, wszystkie intencje auto
ra—lecz p. M. jako artystka obdarzona prawdziwym 
talentem, przyzwyczajona często bogactwem własnej 
intuicji podnosić lub wzbogacać powierzone jej, wadli
we w części, role, nie zatrzymała się w samych tylko 
granicach obowiązku—i tchnęła w postać „Porcji” tyle 
własnego już wdzięku i tyle serdecznego uczucia, że 
raczej „Gracją” uosobioną była. Zaprawdę, jeżeli Szek
spir chciał upersonifikować pomyślnie ideę małżeństwa, to 
nie mógł pomyśleć o doskonalszej przedstawicielce idei

* Kom isja, w ybrana do zaw iad yw an ia  sprzedażą  
ib iorflika  literack iego  Składczina, podaje do wiadomości 
powszechnej, że z prenumeraty przedwstępnej na to wy
dawnictwo, oraz ze sprzedaży Składcziny do dnia 1-go 
maja 1874 roku otrzymała ogółem 18,735 rub. 78 kop. 
Z sumy tej: a) wydano na zbroszurowanie, obszycie, 
zapakowanie, przesyłkę egzemplarzy Składcziny i inne 
drobne wydatki 912 rub. 85 kop.; b) zapłacono za pa
pier 4,461 rub. 90 kop.; c) przesłano do komitetu dam
skiego w Samarzo 13,116 rub. Znajduje się w goto- 
wiźnie 245 rub. 3 kop. Razem 18,735 rub. 77 kop. 
Sprzedaż Składcziny nie ustaje, Książkę można naby
wać we wszystkich znanych składach w St. Petersbur
gu, Moskwie, Kazaniu, Warszawie i Odesie. Cena ksią
żki trzy ruble, z przesyłką cztery ruble.

* Podług doniesienia Biriewych Wiedomosti, J . &. Po
laków przedstawił Towarzystwu jeograficznemu nader 
bogaty zbiór kopalnych  szczą tk ó w  w ieku kam iennego,
zebranych w części wschodniej gubernji ołonieskiej, 
którą p. Polakow zwiedził latem 1873 r, z polecenia 
Towarzystwa. Znalazł on ślady człowieka perjodu ka- 
mienego w całej miejscowości, otaczającej jezioro Łacz, 
leżące w powiecie Kargopolskim i doszedł do przeko
nania że przebywanie tam troglolodytów nieulega żadnej 
wątpliwości. Zbiór ten składa się z wszelkich typów 
narzędzi, znanych obecnie w Europie zachodniej. P. Po
lakow wnosi z liczby narzędzi krzemiennych i na za
sadzie niektórych innych oznak, że troglodyci naszej 
północy pozostawali prawdopodobnie w powinowactwie 
z troglodytami, którzy zamieszkiwali Danję i zostawili 
po sobie pamiątkę w tak nazwanych szczątkach kuchen
nych. Na teraz zaś nic ma zasady przypisywać przy
należenia tych narzędzi do plemienia fińskiego, chyba 
że weźmiemy na uwagę pojawiono ostatniemi czasy zda
nie, że troglodyci, którzy przemieszkiwali w Danji, na
leżeli do osiedlonego kiedyś tam na północy Rosji lu
du fińskiego Łoni. Z najbardziej interesujących wyko
palisk wspomnieć można o kilku naczyniach kośeianyeh, 
oraz o szczątkach cieląt morskich i bobra. Ostatnie 
dowodzą, że człowiek mieszkał w okolicach jeziora Łą
czą, kiedy takowe było jeszcze nader głębokie, gdy 
tymczasem teraz największa w niem głębia wynosi 3 
sażenie. Podług zdania p. Polakowa, osady ludzkie 
były tu budowane przy ujściach i źródłach rzek, a tyl
ko na Mołozierze i Kunozierze—na wyspach.

9  - r
* Moskwa- W  Ruskich Wiedonmtiach czytamy, że 

20-go maja w rogatkę kaługską, niewiadomo zkąd, 
wbiegły dw a ło s ie , widocznie sam iec i sam ica, gdyż 
jeden z nich był daleko mniejszy od drugiego. Łosie 
te, biegnące po szosse, ujrzały budowle i nie wiedzia
ły gdzie się podziać, lecz po drodze dojrzały drzewa 
Nieskucznego ogrodu przy pałacu Aleksandrowskim, 
gdzie się rzuciły, i tu im zastąpili ludzie. — Biedne 
zwierzęta przestraszyły się jeszcze bardziej i zaczęły 
biegać po ogrodzie z jednej strony w drugą, ścigane 
przez tłum. Podbiegłszy do niewysokich sztachet, od
dzielających ogród'od rzeki Moskwy, jeden z łosiów, 
niższy wzrostem, przeskoczył przez sztachetę i popły
nął w dół z biegiem rzeki, drugi zaś rzucił się wtyl 
mimo tłumu, i wybiegłszy znów na szosse b  ługskie, 
uciekł za rogatkę: płynący po rzece łoś, dosiągłszy 
Krymskiego mostu, stracił siły i zaczął tonąć; prze
woźnicy, widząc to, poszli za nim w pogoń, i zarzu
ciwszy na niego postronki, wyciągnęli go aa brzeg 
żywym, lecz  potem zdechł.

* Z Charkowa piszą do dziennika Odesk. Wiestn. o stra
cie balonu Jules Favre, tak znanego mieszkańcom V7ar- 
szawy. Wzniesienie się balonu było naznaczone na 
dzień 19-ty maja, o godzinie 2-ej. Przygotowania 
wszakże zwlekły się do godziny 3-ej. Podtenczas po
wstał wiatr północno-zachodni, który naohylił silnie 
balon na południo-wschód w tej chwili, kiedy, wido
cznie, wszystko było gotowe do odlotu i pozostawało 
tylko przymocować łódkę.—Kiedy wiatr przechylił ba
lon na bok, wtedy, jak powiadają jedni, siatka została 
wypuszczoną z rąk trzymających ją; drudzy zaś twier
dzą że siatka została przerwaną od strony wiatru; bądź 
co bądź, lecz balon zaczął odrazu wyswobadzać się 
z pod siatki i wyleciał w górę takim sposobem, iż

matrimonjalnęj. Nie dziwilibyśmy się nawet wcale, 
gdyby po wijściu ze wznowionego Kupca weneckiego, 
połowa przynajmniej kawalerów obecnych na tern przed
stawieniu, pożeniła się jak najprędzej.

Dziwma rzecz, jak ludność warszawska mnoży się 
cudownie, podczas pewnych dni uprzywilejowanych. w 
zeszłą sobotę naprzykład—pomimo że w ogrodzie Sa
skim spacerowało, podczas loterji, około 30,000 osób, 
pomimo że w teatrze letnim, na przedstawieniu „Stra
sznego Dworu“ Moniuszki, wszystkie miejsca rozkupio- 
no, pomimo że uliczny ruch zwyczajny, nie zmniejszył 
się wcale, przecież wystarczyło jeszcze widzów do na
pełnienia obydwóch teatrzyków ogródkowych, w Al
hambra i w Eldorado. Już w dniu poprzednim w 
piątek, na obydwóch tych scenach wędrownych, dawano 
przedstawienia na korzyść kuchen tanich. Przyniosły 
one czystego dochodu przeszło 600 rubli, co wzmoo-fo 
znacznie fundusze tych instytucij pożytecznych. W  tej 
chwili, nie dajemy jeszcze stanowczego określenia war
tości trup PP* Toksla i Irapszy; zatrzymamy się z 
takiem ocenieniem ich i porównaniem przez dni kiłka, 
potrzebnych do bliższego zbadania sił artystycznych 
całego, dość licznego ich personelu. Dziś możemy 
tylko zaznaczyć, iż teatr w Eldorado ma więcej za so
bą szansy powodzenia z powodu miejscowości nieró
wnie przyjemniejszej, a głównie z powodu doskona
łego urządzenia miejso dla publiczności, która tam, na 
wyściełanych krzesłach, pod bezpiecznym dachem i 
przy rzęsistem istotnie oświetleniu, siedzi, jak gdybr w 
jakimś eleganckim salonie. Podobno znaczne sumy 
wydano na takie owego teatru udogodnienie—nie wąt
pimy jednak że pieniądze te, jak ziarna rzucone w ży
zną glebę, zwrócą się z wielkim procentem—jeżeli 
zwłaszcza przedsiębiorca tego teatrzyku, oprócz po
wierzchownych ozdób i wygody, będzie dbał nadto 
jeszcze, o wartość repertuaru i o staranne jego wyko
nywanie.

Już po zamknięciu dzisiejszego fejletonu ..przypadły 
dwie nowości: pierwsze przedstawienie komedji iNa- 
rzeczona“ , w teatrze wielkim i otwarcie nowego cyrku 
w Alkazarze. O tych obydwóch nowościach damy 
wiadomość bliższą w następnym feljetonie.
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dolna jeg o  część, od strony której balon n; .pełnia się ( izby, lecz zlaniem się wszystkich stronnictw Zgrom a-
gazem, okazała  się na  wierzchu, a górna jego  część— dzenia w jedno . B yło to jednak  zbyt pięknem  ażeby
* dole. W zniósłszy się do niew ielkiej wysokości, ba- ) . ur3 wistnić mogło> p rezesi rozm aitych grup , z
W  p0 kilku sekundach  pękł, a szm aty jeg o  padły  w | . . , . . , . 10 ,'  - J 'p raw icy  i z lewicy, zebrali się w dniu 12 b. m. razem

dawno jeszcze zgodził się na połączenie kolei żela
znych. N ie sądzę aby Serb ja  miała powody do n ie- 
zadow olnienia z tureckiej względności, jak ą  mój rząd 
zawsze w miarę możności okazyw ał jej. I  teraz  je -

rzekę Ł opań, płynącą około tego sam ego miejsca, z , praw icy i z “ "  ,  '  . .  .. '  ' .  \ r
którego wzleciał. K ilk a  łódek  z drugiej strony rzeki, ' d la po.ozum ienia się co do interpelacji jak ą  zam ie- ■ stem gotów zrobić wszystko czego pragniecie. M ówi- 
g d z ie ° z b u d o w a n ą  je s t fabryka gazu, natychm iast p u - | rzai; p0dać wspólnie z powodu w ypadków  z dni po- cie o opinji publicznej waszego kraju; opinję publi-

_ r _  _____ 1 .  U  H n . i n ł l . !  T . i l n a  TT O V  U ż F o  * i  rI  W T b f l  V  . . . . .’ i przednich; była nawet tam kw estja o ponowieniu o-
cesarstwa. N ic z te-

ściło się w ydobywać resztki ,,Jules F a v re 'a “ z wody,
lecz w miarę tego, ja k  je  wydobywano na brzeg prze- . .
„• i . . ... . . . . . l. : nin ’głoszenia o obaleniu na zawszeeiwny, zasłany inassą prostego ludu w oczekiw aniu , e*-uo
Wzniesienia się balonu, tłum  rw ał te  szczątki na ku- , go wszystkiego nie uczyniono jednak . W stręt praw icy 
Wałki, z jak ąś  niepojętą zaciekłością, praw dopodobnie, ,j() bonapartyzm u nie byl aż tak  silnym , ażeby ją  na- 
»a pam iątkę niepom yślnie dokonanego wzniesienia się. j kt()ni[ (j(, sprzyinierzenia się, c h o c i a ż b y  t y l k o  chwilowo,

i z lewicą radykalną, przeto in terpelacja  zam ierzona 
D ziennik B irża  donosi o k lęskach  SI) aw ionych j qj  0g<$J:Uj wn;e8;ona została przez same g rupy  lewi-

Priez m ocną burze w Łaiszewie w gubern ji K azańskiej 
12 maja. Rozbił się statek z m ąką pytlow ą i żelazem 
kupca Seliwanowa z Je k a te r in b u rja ; mąki zatonęło 882 
Worki za 990 rubli, a żelaza ubezpieczonego na 35,000 
tub., 1,160 wiązek; straty  poniesiono na 10,000 rub. 
Rozbity został statek z żelazem około 11,000 pudów, 
włościanina jekaterinburgsk iego  pow iatu W ołynkina, 
Utonęły i zalały się 4 statki Mosołowów z 70,000 pu
dów żelaza, wartości 55,000 rub., oprócz tego zatonęły 
* wszystkie przynależytości statków za 2,500 rub._ R oz
bity został tak , że i zatonął statek z drzewem i mię
sem, a powyżej Łaiszewa o 8 wiorst, zatouął statek 
ż drzewem.

* Z Krymu piszą do dziennika Odesk. 11 iestn., że 
trawy, oziminy i ja rzyny  dotąd znajdują się w dosko
nałym stanie. W innice nieco ucierpiały z powodu 
tnrozu, szczególniej tam, gdzie nie zakopują na zimę 
latorośli. N aw et na południowym  brzegu przepadło 
wiele delikatnych roślin gruntow ych. D rzew a owoco
we w ytrzym ały zimę dobrze, oprócz brzoskwiń i mo
reli, na których zm arzły pączki. W szystkie inne drze
wa owocowe kwitnęły i kw itną doskonale, a zważyw
szy, że mrozy w ytępiły  mnóstwo gąsienic, liszek i za 
rodów sz k o d liw y c h  owadów, można spodziewać się w 
tym roku  obfitego urodzaju owoców.

* Dimnik Gubernjalny Irkucki donosi o odkryciu i 14* 
meldowaniu 34 z ło tych  placetów  W  różnych miejscowo
ściach Syberyi W schodniej. Najważmejszem z tych 
z a m e ld o w a ć  jest odkrycie placerów w  dolinie rzeki A t -  
danu. M iejsca gdzie odkryte zostały placery sięgają

cy. Co się tyczy wznowienia ogłoszenia o obaleniu ce 
sarstwa, propozycji tej n ik t nie uczynił, sama nawet 
lewica w strzym ała się od przeniesienia rozpraw  na to

czną Serbji przedstawia jeden  miljou ludności; ja  zaś 
mam do czynienia z opiują publiczną, którą stanow i 35 
miljonów ludności. Zresztą jestem  gotów poruczyć W y
sokiej Porcie roztrząśnięcie na nowo spraw y M ałego 
Zw ornika i zadowolnienia jeszcze raz waszego księ
stwa, jeżeli wym agania mego rządu okażą się zgodne- 
mi z wykonaniem waszych życzeń". Sułtan w chwili 
rozłączenia się z_ swych gościem nie chciał pozostawić 
go pod wpływem odmowy, wypowiedzianej w zbyt s u 
chej form ie, lecz książę serbski nie m ógł łudzić się

głosów. T ak  więc rozpraw y dotyczące interpelacji po
zostały ograniczone ściśle na  polu faktów, k tóre  ją  spo
wodowały. P. F ourtou  pow tórzył swoje oświadczenia 
z dnia poprzedniego, nadając im  rozwój szerszy; p rze 
ciwstawił on zręcznie w ym agania porządku publiczne
go przeciwko nadużyciom  deputow anych i niebezpie
czeństwo grożące od radykalizm u przeciw takiem uż n ie
bezpieczeństwu od bonapartyzm u. Oświadczenia te j e 
go zyskały u większości powodzenie, jak iego  ty lko m ógł

v.iuiu   o   - - - - pożądać: bonapartyści i radykaln i zostali, mówiąc ję -
dcTkraju Udzkiego; w  taki sposób eksploatacja eło ta j zykiem sądow ym , odpraw ieni, skrępow ani jedn i z d ru -

syj8k“ a Jeden  T i a m e l Ł  j gimi; PorZi*dek dziena?  » w i « W y  <Ua ” T
sie na 'w yspie A skold, gdzie poprzednio dobyw ali złoto du został odrzucony, a natom iast prosty porządek
chińscy manzowie (w ygnańcy); wiadomo, że zabronię- -------------- •-*-
nie irn zajmowania się tą eksploatacją doprow adziło do 
krw aw ego starcia.

pole; obawiano się zapew ne zrobić więcej dobrego niż ; ostatniemi wyrazam i sułtana. Zaraz po tem posłuchaniu 
szkody spraw ie im perjalizm u przez manifestację, k tó rą  j wsiadł on z swym orszakiem  na jach t sułtański „Izze- 
stronnicy  jego nieom ieszkaliby przedstawić za dowod I d in“ , którzy przewiózł go do W ainy . 
przestrachu ja k i stronnictw o to budzi w Z grom adzen iu ,
Narodow em . Z drugiej znów strony wstręt ob jaw io-j * Dzienniki rum uńskie wciąż jeszcze zajm ują się nie- 
ny przez praw icę do działania pospołu z lew i- ! daw ną wizytą księcia M ilana serbskiego w Bukareszcie 
cą, naw et przeciwko w spólnem u n iep rzy jac ielow i, ;  ; przywiązują do niej nadzieje przesadzone. D ziennik 
m ógł naprow adzić na myśl, że w niosek postaw iony Rumunia pomiędzy innemi, tak  mówi w tym  przedm io- 
przez republikanów  w  celu uświęcenia na nowo odsu- cje: n "Widzenie-się w Bukareszcie odbyło się niezawo- 
nięcia Jod tronu dynastji B onapartów , m ógłby z jed n ać , dnie pod wpływem  wspólnego niezadowolenia obydwóch 
sobie zaledwie słabą większość głosów, co znowu rao- j pal',stw lennych z postępowania Turcji: zaprzeczać temu 
głoby zmniejszyć doniosłość dawniejszego już o g ło szen ia (by łoby  dzieciństwem —a znowu smutnem dla P o rty  by- 
w tym względzie, uczynionego praw ie jednom yślnością ł 0by lekceważyć to usposobienie. Uczyni ona co uzna za

właściwe, mając się za przestrzeżoną. Lennicy są już  znu
dzeni swojem wasalstwem i nie będą go znosić dłużej. Do 
niej już  teraz wiedzieć należy, czy chce z tych wasalów 
nieposłusznych zrobić sobie sprzym ierzeńców lub mer 
przyjaciół. ’

dzienny przyjęto pięćdziesięcioma głosam i większości. 
Kom isja trzydziestu, odm ów iła uznania w ieku 21 la t za 
dostateczny dla wyborców politycznych; upiera się ona 
przy tem ażeby w yborca polityczny zaczynał głosować

< * -  * « •  « * •
ły  p r z e s ł u ż y ł  przeszło 50 lat w stopniach oficerskich (wać, że izba ustanowi rownosć, zaoliowując (Ha y 
(od 1818 r.) i blisko 30 lat tem u, w 1845 r., aw anao-j borców politycznych tak  samo ja k  dla wyborców m u- 
wany by ł na jenerał-m ajora. Nazwisko jego  spotyka njCy pa],ny0l,f dotychczasowe w arunki wieku, 
sie nie tylko w historji wojskowej ostatniego półw ie
ku, jako żołnierza, k tóry  otrzym ał o rder św. Jerzego  
4-ej klasy za 25-letnią służbę, lecz i w zakładach n a 
ukowych i dobroczynnych Rosji, jako  pracow itego dzia- ciwko sooj alistom. D nia 8 b . m., uczyniono zej-

£ »  & ! * *  * •
wnego kom itetu w ojskowo-naukowego, członkiem  rady  skiego, mianowicie zas do prezesa stow arzyszenia jene- 
wojennej, głównej rady  zakładów  naukow yeh żeńskich ! ra lneg0 robotników  niem ieckich i do bióra redakcji

dziennika Neue Socialdemolcrat. D opełniono jednocze-

Olbrzym i proces przygotow uje się w
m.,

B erlin ie

wojennej, r   „ .  . ,
i rady  instytutu patrjotycznego szkoły tUzbiety 
grodzony za oddane przezeń usługi najwyższemi o
mi honórowemi, zm arły zaszczycony był w 1862 roku  j 8me rewizji w    -
szczególną n a g ro d ą - ta b a k ie rk ą  z portretem  Jeg o  C e- ' ki „stowarzyszenia kobiet i pan ien , stanu rob .tmozego
sarsk[ęj M ości ozdobionym brylantam i. \ w B erlin ie” i zabrano tam  paczkę zawierając ą 90 li-

— ------------------------  " " ’ ' ! stów, pomiędzy któremi znajdowała się, według doniesie-
T E L E G R A M Y  >niajednego z dzienników berlińskich, cała i to obszerna

DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO. | korespondencja miłosna, z czasów młodości tej szano-

P a r y ż ,  15 czerw ca. Zgromadzenie Narodowe przy- j wneJ damy*
ipłn 345 głosam i przeciw ko 341 nagłość w niosku K a z i-: . . .

_®. . . .  . _____.________ ___ ! * D zienniki angielskie, podają tekst w ybornej ino-

T e le g n u iiv  z gazet za g ra n ic zn y ch .
* Ems, 13 czerwca. W ed ług  nadesłanego zaw iado

mienia, k ró l niderlandzki przybędzie tu  18 b. m.
* Peszt, 12 czerwca. W edług  doniesienia Pester N a- 

plo, d ruga połowa 153 m iljonowej pożyczki, ma być 
zrealizowana dopiero przy sprzyjającej sposobności 
Tymczasem konsorcjum  udziela awanse.

* Peszt, 13 czerwca. P ro jek t do praw a o punkcie 
połączenia kolei rum uńskiej i o mającej się udzielić 
koncesji austrjackiem u rządow em u tow arzystw u kolei 
że laznyclw n  kolej z Tem esw aru do O rsow y, we wto. 
rek  będą wniesione do sejmu.

* Wenecja, 13 czerwca. K ongres katolicki zatw ier
dził następujące wnioski: 1. Zaleca się katolikom , 
przyjmować miejsca w kongregacjach dobroczynnycl 
za poprzedniem  upoważnieniem  duchownem. 2. K ato 
licy powinni się starać, aby nauka w szkołach m unicy
palnych była chrześciańska i dla tego  brać udział 
w wyborach adm inistracyjnych. 3. M ianow ana zosta
ła  komisja w celu zakładania uniw ersytetów .

* Bukareszt., 13 czerwca. N adzw yczajne posiedzenie 
izby zostało dziś zam knięte przez odezwę księcia.

W iS T A W A  TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PU}- 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1-e) ran - do go
dziny 5-fej po południu, w gmachu obok ko»ei->la 3w Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; — w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).— Tow arzystw o arty- 
stów  dram atycznych Pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, we wtorek, fraszka U Bismafkaj —  komedja Szpieg Bfl
n a p a r t e g o ; — operetka M ałżeństwo przy latarniach.— Począ
tek o godzinie 8-ej.

W  L E T N IM  T E A T R Z E  OGRODU „ELD O R A D O ” (przy uli
cy Długiej Nr. 5S6). —  T ow arzystw o arty stów  dram aty
cznych 1'C|I dyrekcją Józefa  Texla. —  Dziś, we wtorek, opera 
Strachy w  zam czyska czyli Bojomir i Wanda; —  kom edja 
K łopoty czułego serca;— balet w ese le  w O jcow ie.— Poeią-
tek o godzinie 8-ej.

T IV O L I (przy ulicy K rólew skiej).;— Dziś i codziennie, Kon
cert ŚpieWakÓW z Londynu i W iednia. —  Początek o godzinie 
8-e j wieczorem. —  Cena wejścia kop. 4 5.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Letni Cyrk braci 
Godfroy. —  D ziś i  codziennie, W ielkie przedstaw ienie wyż
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi
cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

PO C IĄ G I N A  DRO GACH ŻELAZNYC H.
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 uiiu. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. G z rana i o godz. 7 mini 

5 wieczór.
W arsza wsko-W iedenska.

Wychodzą z Warszaw/:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. i*  

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz, 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 m in. 5 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z  P ra g i):
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 6 min. 53 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 1 l min. 48

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min. 3 w nocy; o 

godz. 7 min. 19 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

mierzą Perier, żąd ającego  ustanow ienia rzeczypospolitej j
Wy, wygłoszonej w dniu 9 b. ni. w H aw arden, przez

2 * .  O g lm a  UWOl*! P* G ladstone. B w w i k  s tronn ic tw , libera lno
nienie m inistra w o ja ,  K utna  od o l> o » ątM w , na w ł a s n e j .  do robotm kow  zo»t.jacycb »  ezro-

. . J . j  j  „ „ I  ; „ i , ; ,  bociu. którzy chcieli zobowiązać innych swoich towa-żądauie, z mianowaniem go dowodzącym w G ratz i udzie- ^
leniem  w ielk iego krzyża orderu Stefana; nominacje: do
w odzącego w  Czechach Kflllera ua m inistra w ojn y, do
w odzącego w  Gratz Johna na szefa s ita b u  jeneralnego, 
nam iestnika Morawji Webera na nam iestnika Czech i d o 
w od zącego  w  Brtinn Philippowicza na dow odząoego w  
Pradze. ___ _______ __ _ __________

vv:AB0M0ŚCI ZAGRANICZNE.
* Z wszystkiego co się dzieje we F rancji widocznem 

jest, że przesilenie w tyra kraju jest blizkie i n ieuni
knione. Subtelnostki, jak iem i się posługiw ała polityka 
w rodzaju p. B roglie dla ustalenia swej władzy, już  
dziś nie mają żadnego znaczenia—czas ich przeszedł sta
nowczo. T eraz, już jasno postawioną została kwestja 
pomiędzy rzeczpospolitą a cesarstwem . Tow arzystw o 
z dnia 2-go grudnia zostało odbudowane, a przewódcy 
je<ro sądzą się już  być panam i położenia. Lecz m ogą 
oni przeliczyć się przedwcześnie rachując na swoje 
zwycięztwo. N aw et w Zgrom adzeniu Narodowem  jest 
jeszcze dosyć takich ludzi, którzy pam iętają jeżeli nie 
Sedan i nieszczęścia F rancji, to już  przynajm niej gw ał
ty jak im  podlegali si.mi podczas zamachu stanu. 
Jed en  z korespondentów  do IJlndipendo.net belge mo- 
wi; Fod cesarstwem, ten kto nio je s t z nim, jest 
przeciw niem u. Ci co są za n iem , stają się senato 
ram i lub prefektam i, ci zaś którzy są przeciw niemu 
idą na wygnanie. Zaczynają to pojmować i orleani- 
ści nawet, a jeśli można dać wiarę pogłoskom  krążą
cym w kurytarzach Zgrom adzenia N arodow ego, to 
stronnictwo owe ma być coraz bardziej skłonne do po
rozum ienia się ze środkiem  lewym . N aw et p. Buffet, 
co zdaje się być rzeczą osobliwszą, ma być przychyl
ny, w zasadzie, takiej formule jaką  ta  g ruppa p arla 
m entarna gotuje się wnieść w krótce w celu postaw ie
nia Zgrom adzenia Narodow ego w konieczności, albo 
ustanow ienia rzeczypospolitej albo tez rozw iązania się.

* Mało brakow ało do tego żeby znana aw antu
ra  spełniona na dw orcu św. Łazarza, spowodowała 
porozum ienie się pomiędzy sobą wszystkich odcieni 
Z g r o m a d z e n i a  N arodow ego przeciwko bonapartyzm owi; 
nie byłoby to jedynie  połączeniem  się dwóch środków

rzyszów do naśladow ania ich przykładu , oświadczył się 
na korzyść rozciągnienia praw a powszechnego głoso- 
nia do mieszkańców wiejskich, o k tó iej to reform ie 
aż dotąd, mówca ten un ikał wyrażać swego zdania a 
k tó ra  dotąd jeszcze w A nglji trw oży wielu ludzi roz
sądnych. Lecz jednocześnie zw rócił uwagę swoich s łu 
chaczy na to , że jeżeli p ragną rozproszyć tak i niepo
kój, to powinni przedewszystkiem  
szanować praw a i swobody innych.

nauczyć się sami

* Z Rzym u piszą pod 3 czerwca, że papież, k tó ry  
dotąd odznaczał się wesołem usposobieniem um ysłu , 
teraz w padł w wielki sm utek. W ed ług  Liberte, w dniu 
31 m aja powiedział on do jednego  z kardynałów  n a 
leżących do jego  orszaku: „C zuję że siły moje słabną 
codzień. P rzekonany jestem  że życie moje zbliża się do 
kresu. Istn ienie moje podtrzym uje się ty lko sztucznie. ’

* P od ług  listu datow anego z G andesa, karliści stra
cili 200 ludzi w um arłych i tyluż ranionych, w bitwie 
stoczonej około tej miejscowości. N a samem polu b i
twy znaleziono 71 trupów , innych w C orbora i wios
kach sąsiednich. Ośmiu żuawów wziętych do niew oli 
miano rozstrzelać. K arlistam i dowodzili: Cuoala, V a l
les. S e^arra  i Panera. D on Alfons i D onna B lanoa
byli obecni podczas w alki. B ry g ad je r D elatre, po
daje swoje straty  na 8-iu  zabitych i przeszło 100
ranionych, pomiędzy którem i 16-tu oficerów. W e
d ług  źródeł karlistow skieh, infantka, m ałżonka D on
K arlosa, przybyła  do E lisondo w dniu 10 czerwca, es 
kortow ana od samej granicy franouzkiej przez jeden  
bataljon. D on K arlos przybył sam na przyjęcie swej 
żony.

* G azety serbskie podają szczegóły o posłuchaniu 
udzielonem przez sułtana księciu serbskiem u, na dzień 
przed odjazdem  tego ostatniego. K siąże M ilan m ó
w ił o swych niespełnionych nadziejach i o złem  w ra
żeniu jak ie  spraw i na opinję publiczną w Serbji od 
mowa rządu tureckiego odstąpienia tw ierdzy M ałego 
Zw ornika księstwu serbskiem u. „M ój rząd“ , odrzek 
sułtan, „już wiele zrobił d la  Serbji od 1862 roku; n ie -

* W  ostatnim  num erze czasopisma „M ission C atho- 
lique“ potw ierdzają sm utną, podaną już  dawniej wia 
domość o w ym ordowaniu chrześcjan w Pon-K iug 
W  jednym  tylko w ikarjacie apostolskim  południowego 
T on-K ingu w jrżu igto  od 2 5 -go lutego, do, 13-m arca, 
dziesięć ty s ię c y  chrześcjan-

* Spener. Zejtung nadm ienia że książę  Bismark nie 
ma obecnie ani peruki ani brody, O których ostatniemi 
czasy ty le pisano w gazetach. B roda, po wyzdrowie 
niu kanclerza państwa, natychm iast została przez nie 
go zgoloną.

* Pustelnik paryzki. N iedaw no patrol, obchodząc w 
n ocy dzielnicę Gare w Paryżu, usłyszał p rzeciągły, me 
lancholiczny śpiew , rozlegający  się z pod z iem i. A *  

częto badać co to za dziwna m uzyka, i ujrzano w u 
stronnem  m iejscu, pom iędzy ulicam i Jeanne d ’Arc 
D unois, słabe św iatło w sam ym bruku. Znajdował 
się tam otwór, założony kam ieniam i i przykryty chró 
stem. Policjanci spuścili się w takow y, a oczom  ic 
ukazała się n iew ielka grota, wykopana w ziem i. Kto 
tam? dał się słyszeć g ło 9 .— Przyjaciele! odpow iedzią: 
jeden  z policjantów. Rozpatrzywszy się w podziem iu  
oświetlonem  slabem  św iatłem , ujrzano leżącego na ma' 
teraou starca, otulonego w dw ie k ołdry wełniane. Nie 
spał on i z nudów przyśpiew yw ał coś. W  jednym  
kącie groty Jmieściła się kuchnia, składająca się z 
piekarni, k ilku rądli żelaznych, wiszących na g w o 
ździach, dwóoh kotłów  i dwóch nakryć stołow ych. 
N a pieńku drew nianym  stała żywność: chleb, dzbanek

wodą, bob, kartofle, sól i t. p. Z badania okazało 
się, że człow iek ten im ieniem  P io tr D ., lat sześćdzie
siąt cztery m ający, piętnaście razy sądzony był za ro 
zmaite przestępstw*, aż nareszcie dręczony skruchą, 
postanowił żyć jako  pustelnik; że jed n ak  iść do pusty 
ni Tebańskiej było za daleko, przeto u k ry w a ł się w 
samym Paryżu. P atro l oddał pustelnika w ręce k o 
misarza policyjnego.

m in .  12

’ W dniu 2 ( 14 )  liie). inin*. i roku, olioryit, vr S-inl* 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 7, wyzdrowiało 6 8 , umarło 5 ,  
pozostało 164 3 (mężczyzn 7 5 5 , kobiet, 7 8 8 ), z nich w szpitalu 
slarorakonnych mężczyzn 15 5, kobiet 16 4.

Przyjechali:—Jen era ł-le jtn an t Ulrich, z zagran icy ;— 
tajni radcowie: Chruszczew, Mansuroui, i rzeczywiści rad 
cowie stanu: Izdebski i Witeslawcew, z St. Petersburga.

W yjechali: — Jeneru ł-m ajo r Rem , do N ow ogieor- 
giewska;— dym isjonowany jenera ł-m ajo r książę Gedroic, 
do Łow icza;—tajny radca Filosofow, do Petrokow a.

Geua okow ity  dnia 3 (15) czerw ca.
wiadro od rs. gnrniec od rs.

Hurtowa składowa 6.14,®, —  2 . 0 0 —  —
Pojedyncza szynkarska 2 . 0 3 — —

Stosunek garnca do wiadra 100 30 7 l/4. (G. H.)

KURS. (JtK ŁTlY  W A R S Z A W S K IE J 
dnia i  ( 1 6 )  Czeraca 1 (14  ro u.

Żądane Płacono.

Berlin . .
»  •  •

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

,, • 
Paryż . .

W iedeń  .
»» • 

Petersburg

It" « k ., I 

100 Tal.

300 B. Mk. 
lF t.  Sztcr.

Rs. k. j li. k.

300 Frank .

150 Zł. W. A.
a vista . . . 
100 Rsr. . .

- m- 
jS d.
|'ż Ul.
; 2 m.
; S Ul. 
kr. ter.
i 10 d.
1 *»
*2 in.

i 07 
107 
107

25
* » 
10

his
106

97

23
34

4t
20

72'
80/,

21
23

86 47'/, 
96
96 74

R edaktor, Mikołaj Berg.

F l l Z  K W O l  )N I K W A R SX A W S K I .
Warszawa 

d n i a  4  ( l t> )  c z e r w c a .

W  i d o w i s k a .
TEATR LETNr W OGRODZIE SASKIM.— Dziś, we wto

rek, opera w 4-ch aktach (akt 1-y w dwóch obrazach), S tra -  
S iuy  Dwór- — Początek o godzinie 8-ej. — Jutro, we środę, ko- 
inedja P o iy ty w n i  — Wczoraj, było osób 508.

G A B IN E T  ZO O LO G ICZN Y  (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego).— Otwarty w  n ie d z ie le  bezpłatnie.

. . 3 ta.
•  •  i * d -

Moskwa . . . „  „  . . .  1 m.
A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-Wied. zu sztukę 
Obligacjo drogi żełaz. Warsz.-Wiod. po 500 fr. 
Obligacje drogi żełaz. W arsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  ,, po 500 rs.
Akcje drogi żelazno) W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żełaz. W arsz.-Torespolskiej 
Akcje drogi żelaznej labr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje W ars z. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5u> . .

Papiery Publiczne (bez wartożci kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji pier

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5'% z r. 1869 l) . . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy , )

»» ,, ,, F  borja
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . • • 
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . • ■ • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. loo 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za r*. 
Bilety Banku Ges. Kos. z r. i860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe z a  rs.  ............................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. *

" „ 1866 rs. 100 . . .
„ ditto ostęplowana 

5<>/0 Listy Zastawne R o s y js k ie .......................

ino

— — 114 75

9 2  5 0

72 50 — —
~  77

115 75 — —

100

222

123 — 132

93
9 2
S3
87

20
30
55
50

77 95

98 25

92
9 2
88
87

97
100

75

90

25
20

65

25

175 _  _

171 —

102 —
i) W ar to d ć kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k, 9 3 / , .
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k .4 ł*y
*) W artość kuponu Listu Zastawnego tn. Warszawy rs. 1 i .  ą 
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. S3* „
ł )  Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k, 16*/,.
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N. D. 3122 . Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

P od aje  do w iadom ości osób  in tereso w a n y ch ,  
iż otrzym any w  drodze urzędow ej dow ód zej 
śc ia  B erty  Scherm an z W arszaw y pochod zić  
m ającej, m iesięcy  6 liczącej, k tóra w  d. 25 L u 
teg o  (9  M arca) 1874 r. z m a r ła  w  In gen h ejm ie  
w B aw arji, p rzes ła ła  P rok u ratorow i K ró lew -  
sk iem a przy T ry b u n a le  C yw ilnym  w  W a rsza 
w ie d la  od p ow ied n iego  art. 94  K . C. P .  p ostą 
pienia

W arszaw a d. 15 (2 7 )  M aja 1874 r. 
N a c ze ln ik  W yd z ia łu , S . K rośn icki.

N . D . 3496. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Zaw iadam ia c z ło n k ó w  T ow arzystw a K redy

tow ego , >i pożyczk a T ow arzystw a o b c ią ża ją 
ca n iep od zieln ie:

1. D ob ra  G ołąbki z przyległem i częściam i 
na w si Jeziorach , oraz J eziory  część  A . z przy
leg łościam i i przynależytościam i w pow iecie  
Ł uk ow sk im , w sum ie rs. 12 ,405.

M a w przyszłości obciążać  niżej w ym ienione  
rea ln ośc i w w ysok ośc i sum poniżej p om ie
szczon ych .

1. D ob ra  G o łą b k i z p rzeleg łośc iam i i  przy
n a leżytościam i w  pow iec ie  Ł ukow skim , w sum ie  
rs. 7 ,905 .

2. D ob ra  Jez io ry  część  A . z przyległościam i 
i przynależytościam i w  p ow iecie  Ł ukow skim , w 
sam ie rs. 4 ,500 .

Zarzuty, ja k ie  przeciw ko ob ciążen iu  w  po
wyższej w ysok ośc i dóbr tu w ym ienionych czy 
nione być m ogą przez stow arzyszon ych , roz
trząsane będą, je ś li  n ad esłan e zostaną do D y  
rekcji G łów nej w c iągu  tygod n i p ięciu , lub  do  
Dyrekcji S zczegó łow ej w ciągu tygod ni czte
rech, licząc  od daty n in ie jszego  ob w ieszczen ia .

S ied lce  d. 28 M aja (9  C zerw ca) 1874 r.
P rez es , J .  K u sze ll.
P isa rz , T ch orzew sk i.
D y re k c ja  Szczegółow aN. D. 3516.

T ow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 
- w Suwałkach.

Zawiadamia Członków Towarzystwa
Kredytowego, Ziemskiego, iż na dobra 
niżej wymienione zażądaną została pożyczka 
która ma obciążać pierwszą ich bypotekę:

1. Dobra Poszerwinty w powiecie Wyłko- 
wyskiro, pożyczka dawna rs. 8 ,7 5 0 , dodatko
wa rs. 11,600. .

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w 
powyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
czynione być mogą, przez stowarzyszonych, 
roztrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo 
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło 
szenia.

Suwałki d. 4 Czerwca 1874 r.
Prezes. Sobolewski, 

za Pisarza W. Szaciński.

N . D. 35  J7 . Sędzia Komisarz massy upadło
ści Hermana Winawer.

Wzywa wszystkich wierzycieli Hermana 
Winawer, ażeby się stawili przed Sędzią Ko
misarzem masy upadłości Wmawera, » 
miej sen posiedzeń Trybunału Handlowego 
w Warszawie pod Nr. 549, w dniu 10 (22) 
Czerwca 1874 r. o godzinie 5*/, z południa, 
cslem przedstawienia potrójnej listy Kandy
datów na Syndyków tymczasowych tejże ma
ły upadłości.

Warszawa u. 3 (15) Czerwca 1874 r.
Ludwik Sommer.

mm

OTWARCIE SPADKOWE, 
0 IK P  LIT IE HACAŁYCTBL.

N. D. 1419. Pisarz Sąau Pokoju 
w Staszowie.

Z pow odu nastąpionej śm ierci, K atarzyny  
K o8tu siew iczow ej, w ła ś -ic ie ik i sum y rs. 2 ,925  
ua dom u N . 30 w Staszow ie  hyp otecznie w dz, 
I V  zabezp ieczonej, toczy  się postępow anie sp ad 
kow e, do uregulow ania k tórego, termin na d. 
18 (3 0 )  W rześn ia  1874 r. w yznaczam  pod pre 
kluzją.

S taszów  d. 11 (23 ) L u teg o  1874 r. 
w. z. F .  L ew an dow sk i Podpisarz.

REGULACJE HYPOTECZNE 
YCTPOńCTBO HUOTEKT).

H. D . 3494. Sąd Pokoju w Kozienic ach.
Z powodu żądania now ej regu iacji h yp otek i 

nieruchom ości pod Nr. 72 przy u licy  K o śc ie l
na), w  osadzie Z w oleń , O k ręzu  K ozien ick im , 
G ubernji Badom skiej, p o łożon ej, n do Józefy  
Sad k ow sk iej nab ąoęj, zaw iadam ia strony in 
teresow an e iż  ta k o w a  n astąp i d. 1 ( 1 3 )  W rze
śn ia  t w zyw a je  przeto, aby w term inie  
tem , o .,Kiście lub przez pełnom ocn ików  z 
prawam i swem i z g ło siły  s ię , gdyż inaczej ulegną  
p iek lu zji w a r t. 154 ; 160 pr. hyp. p rzew id zia
nej.

K o zien ice  d . 28 M aja (9  C zerw ca) 1874 r. 
za P od sęd k a  P isarz, K . P a szk o w sk i.

N. D. 3500. Sąd Pokoju w Chmielniku 
Wydział Hypoteczny.

Z pow odu żądania w yw ołan ia  now ej regu la
cji h yp otek i części dom u parterow ego drew nia
nego  pod Nr. 177 w  m ieście C hm ieln iku przy 
ulicy  B uzaiczn ej p o ło żo n e g o , przez Z elm ana  
D aw ida  dw óch im ion i K yfk ę m ałżonk ów  
T ch órzów  posiadan ego , m iędzy n ieruchom ościa
mi N uchym a G old b lit, M ęk i G orlick iego  i  N u
ty  D yam en ta  znajd ującego się.

U w iad am ia  o so b y  in teresow an o, iż takowa  
reg u la c ja  h yp otek i n astąp i w S ąd zie  P ok oju  
p osied zen ia  swe w m ieście  C hm ieln iku odb y
wającym  w dniu 1 6 (2 8 )  W rześnia 1874 r .;p rze
to  w  tym term inie w szyscy  in teresan ci osob iście  
lub przez p e łn o m o cn ik ó w  urzędow nie um oco
w anych  z  dokum entam i staw ić się mają pod 
prek luzją  art. 154 i 160 pr: hyp: z r , 1 8 l8
p rzep isan ą . O g ło szen ie  d ecyzji Sądu wydać 
s ię  lnianej, nastąpi w dniu 18 (3 0 )  W rześnia  
1874 r. i od ta k o w eg o  term in do  apelacji 
liczy ć  się  będzie.

C hm ieln ik  d. 28  M aja (9  C zerw ca) 1874 r 
P o d sęd ek , T . S o sn o w sk i.

L I C Y T A C J E .  —  T 0 P 1 T T

.V. D. 3145. Magistrat Miasta Warszawy.
D n ia  13 (2 5 )  C zerw ca r. b. o god zin ie  12 w 

p o łu d n ie , odb ęd zie  się  w M agistracie licytacja  
in  p lu s, na trzyletn ie t. j. od d. 19 C zerw ca (1  
L ip ca  i r. b., do tegoż  dn ia i m iesiąca, 1877  
roku w ydzierżaw ien ie  posesji N . 2789 w W ar
szaw ie przy u licy  L eszczyń sk iej p o ło żo n e j, 
na sytysfakcję  za leg ły ch  podatków  zajętej, od  
zniżonej ceny dzierżaw nej rs. 75 roczn ie, w  wa- 
rnnkach zam ieszczonej, i do n in iejszej licytacji 
ustanow ionej.

M ający przeto zamiar ub iegan ia  się  o p ow yż
szą  dzierżaw ę, zechcą się z g ło sić  w czasie  i 
m iejscu wyżej oznaczon ym , wraz z kwitem kasy  
G łów nej E konom icznej, na z ło ż o n e  vadium  w 
ilo śc i rs. 15 i na  k oszta  og łoszen ia  rs. 15 
które nieutrzym ującem u się przy dzierżaw ie  
S A tychm iast zw rócone będą.

B liż sze  w arunki dotyczące  w m owie będące  
licy tacji, są  do przejrzenia każdod zienn ie w 
W yd zia le  A dm inistracyjnym , w yjąw szy dni 
w iąteczn ych .

W arszaw a d. 17 (2 9 )  M aja 1874 r.

,V. l>.

N. D. 3 3 6 1 . Magistrat Miasta Warszawy.
D n ia  19 Czerwca (1 L ip ca ) r. b. o godzin ie  

12-ej w  południe odbędzie się w Sali P osied zeń  
M agistratu licytacja g ło śn a  in  plus, na trzy le t
n ie  w ydzierżaw ienie części p lacu  m iejsk iego, 
od d zie lon ego  od posesji zwanej koszaram i 
C zartoryjskiem i, w W arszaw ie pod Nr. 2910  
przy u licy  S o lec  p o ło ż o n e g o , od sum y d z ierża 
wnej rubli 126 k op . 50  roczn ie  w w arunkach  
zam ieszczonej, i  do nin iejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar u b ieg a n ia  s ię  o ta k o 
wą dzierżaw ę zg ło sz ą  się  w czasie  i m iej- 
seu wyżej oznaczon ym , wraz z kw item  kasy  
G łów nej E konom icznej M iasta W arszaw y  na  
z łożon e  w te jże  kasie  vadium  w kw ocie  rs. 20  i 
na k oszta  o g ło szen ia  rs. 15, które n ia  utrzy
m ującem u s ię  przy licy tacji natychm iasr zw ró
con e  będą.

B liż sze  warunki d otyczące w mowie’ będącej 
licy ta c ji, są  do przejrzen ia  w W yd zia le  A d m i
nistracyjnym , M agistratu  k ażd od zien n ie , w y ją 
w szy dni św ią teczn ych .

W arszaw a d. 27 M aja (8  C zerw ca) 1874 r. 
3 — 3

N . D . 8 5 2 5 . Zarząd Cesarskiego Warszaw
skiego Uniwersytetu.

N in iejszem  zaw iadam ia, że w d . 10 (2 2 )  
C zerw ca r b . o  god zin ie  1 szej po połu dniu  
w K ancelarji Z arządu U n iw ersy tetu  odbyw ać  
s ię  będzie licytacja  (in  m inus) przez o p iec zę to 
w ane deklaracje: 1) na przeróbkę dachu na
prawym p aw ilon ie  gm aęhu U niw ersytetu , od 
sum y an sz lagow ej rs. 2 l7 8  Jtop. 2*/3 i 2 ) na 
restaurację i pom alow anie  zew n ętrzn ych  ścian  
»egoż paw ilonu od sum y rs. 489  k . 41 .

Ż yczą cy  przyjąć na s ieb ie  w ykonan ie  tych  
rob ót, warunki licy tacy jn e  an sz la g i en trepryz i 
form ę d ek laracji m ogą przejrzeć w K an celarji 
Zarządu U n iw ersytetu  k ażd od zien n ie  w yjąw szy  
n ied z ie l i dni św iąteczn ych , od god zin y  10 ej 
Z rana do 2 ej po p o łu d n iu .

W arszaw a d. 1 C zerw ca 1874 r.

N- D. 3422- Nanzelnik powiatu Nowo- 
Aleksandryjskiego.

Niniejszem podaje do wiadomości public z- 
nrj, że w dniu 26 Czerwca i8 Lipca) roku 
bieżącego, o godzinie 12 w południe, odbę
dzie się w biórze tegof powiatu, publiczna 
głośna licytacja in plus, na g j t r z e t l a ż  
p i ę c i u  i i o d i i r h o w n y c h  p o s i a d ł o 
ś c i  g r i i n t o n  y c is  w osadzie Kazimierzu, 
mianowicie:

a) miejscowości oznaczonej Nr. 29 ze 
znajdąjącomi się na nięj rozwalinami domu 
murowanego, obszernej 14l0/t00 prętów (793 
łokci kwadratowych) od; sumy 41 rs

b) miejscowości oznaczonej Nr. 265, ze 
znajdującemi się r.a nifcj rozwalinami domu 
murowanego, obszernej 22'10/, O0 prętów. 
(1276 %  łokci kwadratowych) od sumy 9 
rubli.

c) miejscowości podfozebraną dzwonnicą, 
ze znajdującemi się na'niej rozwalinami, o b 
szernej 5*%oo prętów, j3303/ł łokci kwadra
towych), od sumy 13 rsi

di miejscowości na przedmieściu Gdań
skiem przy rzece Wiśle, ze znajdującemi się 
na niej rozwalinami niurowanego spichrza, 
obszernej, 11 VlO prętóy, (663*4 łokci kw.) 
od sumy 12 rs.

e) Po reformackiego bgrodu, ze znajdują
cemi się na niem rozwąbnami domu muro 
wanego przestrzeni 3jmorgi H 6 63/ l00 prę 
tów od sumy 451 rs.

Licytacja odbywać sfię będzie głośna, lecz 
dozwala się osobom nią mogącym być na ta
kowej ti id f  ł&ć do biórta powiatu do godzmy 
12 Z ran.' n llcvtac.ii n:ivna.r«nnpflfr. do.o licytdcji naznaczonego, de- 
klaracj ,, v:- tow ant, w języku rosyjskim, 
poflłusr poniżej dołącza tego wzoru na papie
rze stemplowym ceny >0 kop- napisane bez 
skrobań lub poprawek, które to deklaracje 
będą rozpieczętowane po ukończeniu licytacji 

Pragnący brać udział w tej licytacji, obo
wiązani są złożyć, a nieobecni dołączyć do 
dekiaracj- kwity, na wiiesione przez nich do 
Kasy Powiatowej lub GJubernialnej kaucje, w 
stosunku 7,o części sumy szacunkowej od 
jakiej licytacja się rozj ocznie, oraz świadec
two miejscowej władzy
rent jest ruskim poddał ym

policyjnej, że konku

Szczegółowe warun! 
czonych posiaełości, m 
rze powiatowem, w
codziennie oprucz świą i dni galowych.
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Naczelnik pdwiatu ( . . . )
Refe -ent Kamiński.

.V. D. 3098. y^czelnik powiatu 
Koworadoknskiego.

Nu zasadzie r oporządzenia Rządu guber 
uialnego Petrokowsk o to  z dnia 24 Stycznia 
r. b. Nr. 429, po taje doi wiadomości publicz
nej, że w biórze Zarząfiu powiatu Nowora- 
doraskiego odbywać tię  będzie publiczna
głośna liy ta c ja  in plitsiw dniu 13 (25) L ip
ca r. b o godzinie 11 ijino na sgsrzeilaż
d r z e w a  z lasów ntlażących do miasta No- 
woradomska, p u n a l l i i i i e g o  Itm -z .y  w
dniu 1 (13) Lipca 187.ltr. w ilości 351 całych 
i 246 połamanych s/Jtuk, obliczonych na 
289*/s sażenów, czyli 18131, 6 stóp kubicz 
uych.

Licytacja rozpocz. ió się od sumy szacuu- 
kowej rs. 325 kop. 40.

K on'ureuci mający chęć wziąść udział w 
tej licytacji, obowiąząni są złożyć kaucję 
w sto uuku ’/4 części dalej sumy szacunko
wej, która złożoną zostanie do depozytu No- 
woradomskiej Kasy leśnej bezprocentowo, 
do czasu zatwierdzenia- licytacji Nieutrzy- 
mującym się zaś przy (jakowej, kaucje zaraz 
zwrócone zostaną.

Oprócz licytacji gbjśuej, dozwala sm u 
skutecznieuie licytacji przez opieczętowane 
deklaracje, które p .włnuy być złożoue do 
godziny 11 rano dnia wężej przytoczonego, z
w y s z c z e g ó ln ie n ie m  w ,nich l i ta ro m i sumy.
jaką licytant deklarujje za sprzedające się 
drzewo, oraz należy dołączyć do takowej 
kaucję.

Szczegółowe waruiini tej licytacji, można 
przeglądać codzienni śr biórze poviatu No 
woradomskiego, oraz .ąUrzędzie Leśnym co 
dziennie, z wyłątkiem świąt i d .i galowych

Drzewo mające byś przez tę licytację 
sprzedane, oglądać mo na na gruncie podług 
wskazania leśnej straży,

Noworadomsk 5 Maja 1874 r. 
Referent Jastrzembski.

3481. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W  zastosow aniu  się do art. 682  K. P . S . p o -  
i daje do w iadom ości, iż na żądanie W olfa  L ew i 
I han dlującego w  m ieście  K a liszu  za m ieszk a łeg o ,  
a zam ieszkan ie praw ne co do tego  interesu u 

i R om ana M rozow sk iego , P a tron a  T ryb unału  
K a lisk ieg o  w  m ieście K aliszu  z urzędow ania  
zam ieszk ałego , obrane m ającego, który zarazem  

| sprzedażą nieruchom ości pon iżej opisanej dyry
gow ać będzie, w  poszuk iw aniu  sutsy rs. 214 z 
procentem  i kosztam i od  G oth ilfa  r. G odfrida  
L an ge, oraz T om asza  D u rzyń sk iego  v. D u szy ń 
sk iego , w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w m ieście  
B ła szk a ch  p o ło żo n ej num erem  hypotecznym  17, 
a policyjnym  20 ozn aczon ej przy u licy R ynek  
po łożon ej, protokółem  K om ornika W iktora  
L ip sk ieg o  w  dniu 22 M aja (3  C zerw ca) 1873 
r. zajętą  zo sta ła  na przym usow e w yw łaszczen ie  

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w m ieście B ła szk a ch  przy u licy  R ynek p o ło ż o 
na, N r. 17 hyp otecznym , a policyjnym  2 0 o zn a  
czon a.

Sk ładająca  się z dom u frontow ego z ceg ły  
palon ej, oficyny z drzew a i g lin y , oficyny dru
giej i trzeciej w  reglów k ę, oraz czwartej rów 
nież w reg lów k ę) w szystk ie  szkudłam i kryte, 
oraz sto d o ły  i obory z drzew a, budynku pod j e 
dnym kom inem  i jednym  dachem , m ieszczący w  
sobie drwalnjki i ch lew y, oraz kuchnię żo łn ier 
ską, z ch lew ów  z przedziałam i z drzewa szkn- 
dłam i krytych , dom u m ieszkalnego o jednym  
kom inie, piętrze i górze, z drzew a szkudłam i 
k rytego, chlew u rów nież szk udłam i krytego, 
w reszcie z drw alników  stajni i chlew ów  pod de- 
skam i i  szkudłam i, w nieruchom eści tej, podw ó
rze jest brukow ane kam ieniam i i studnia ocem  
brow aua drzewem  z żurawiem  i slupem , od  ryn
ku bram a w jezdna, ro z leg ło ść  p lacu tak pod  
zabudowaniem  ja k o  też podwórzem  ma zajm o
w ać m iary w arszaw skiej szerok ości łoka i 41 
d łu g o śc i ło k c i 172; w  n ieruchom ości tej loka le  
są  pow ydzierżaw iane następującym  osobom: 
L eon ow i G ałczyńskiem u za rs. 75 rocznie, M a
jerow i Sa ltz  za  rs. 20  roczn ie, J ak ób ow i G ra
bow skiem u za rs. 40  rocznie, Ferdynandow i 
Berchur A ro sz  za  rs. 14 rocznie, T eodorow i 
Rom an rocznie za  rs. 40  Szlam ie S zejn h o ltz  za 
rs. 13 kop. 50 roczn ie, Ju ljan ow i A n g e la s  za 
rs. 35  roczn ie, M ojżeszow i K o h n  za  rs. 24  rocz
n ie , P a w ło w i M ielęckiem u za rs. 27 rocznie, 
J a n ew i C iesielsk ie uu za rs. 18 roczn ie, E m ilji 
F eb er  za  rs. 15, Ju ljan ie  G aw rygin za  rs. 15 
rocznie, T eod orow i Sagn er za rs. 3 0 , K arolow i 
C iecbońskiem u za rs. 18, W alentem u Janczew  
skiem u za rs. 20  kop. 2 5 , K lem ensow i B orczak  
za  rs. 40 , M ateuszow i Ł ukaszew skiem u za rs. 
45 , Jo a n n a  S iln ow a  bezp łatn ie , Robertowi 
H antzm an za rs. 15, J u ljan ow i K ozentzw ej za 
rs. 10 kop . 80 , A u gu stow i K alisk iem u za  rs. 16 
kop . 20 , Nuehem ow i H ersz Z e jf za  rs. 6. N ie 
ruchom ość ta graniczy: na w schód  z rynkiem  
czy li placom  targu g łów n ego  m-nsta B ła sz ek , na 
zachód z łą k ą  n a leżącą  do w ła śc ic ie la  dóbr 
B ła szek , na  południe z n ieruchom ością  Nr. 19 
R ozalji H ejnke i K rystjana G ertner, na północ  
z n ieruchom ością  Nr. 21 W alentego  P iątk iew i-  
cza. P od atk ów  roczn ie  o p łaca  s ię  do kasy  
m iasta B ła sze k  rs. 5 kop . 19.

N ieruchom ość zajęta  le ży  w jurisdykcji Sądu  
P ok oju  w  W arcie  w  pow iec ie  i gubernji K ali
skiej gm in ie i parafji B ła szk i. A k t zajęcia tej 
nieruchom ości doręczony zosta ł P isarzow i Sądu  
P o k o ju  w W arcie L udw ikow i H enrych w dniu 
30 L ipca  (11 S ierpn ia) 1873 r. , B urm istrzowi 
m iasta B ła szek  A lexem u  K on on ow iczow i, w 
tym że dniu i roku . Z aregestrow any zosta ł w  
k sięd ze w ieczystej n ieruchom ości N r. 17 w dniu 
8 (2 0 )  K w iotnia 1874 r. w księdze na ten cel 
utrzym yw anej w biurze P isarza  T ryb u n a łu  C y
w ilnego w K aliszu  w dnia 22 K w ietn ia  (4  Mu
ja ) 1874  r.

W arunki licytacyjne przejrzane być m ogą w 
kancelarji P isarza  T ryb u n ału  oraz w  kancelar  
j i  dyrygującego sprzedażą  P atro n a  Rom ana  
M rozow skiego. P ierw sza  publikacja  zbioru  
i ob jaśn ień  warunków  nastąpi w dniu 11 (2 3 )  
Czerwca 1874 r. o god zin ie  10 z rana na  au- 
djencji T ryb u n a łu  C yw ilnego w  K aliszu .

K alisz  d. 24  K w ietn ia (6  M aja) 1874 r .
Sk oczyńsk i.

N . I). 3 4 8 0 . Pisarz trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyn i, iż na żądanie Stefana  H u 
b ick iego  b . w ła śc ic ie la  dóhr, ob ecn ie  z w ła s 
nych fu nduszów  utrzym ującego się, w  m ieście  
W arszaw ie pod N r. 1 3 5 5 f zam ieszk ałego , a z a 
m ieszkanie praw ne do tego  interesu u F rancisz
ka M urzyńsk iego P a tro n a  T ryb unału  w K a li
szu m ieszk ającego , obrane m ającego, od które
go  tenże P atron  za O brońcę je st ustanow iony, 
i sprzedaż dóbr ziem sk ich  Sędów  części lit. A  i 
B , w  drodze przym uszonego w yw łaszczen ia  w  
poszukiw aniu  sumy rs. 3 ,5 0 0  i procentów  zale  
g ły ch  oraz b ieżących  od J ó z e fa  i M arceliny • 
Suchorskich  m ałżonków  W ieczorek  przynale  
żuych  popierać będzie, protok ółem  F ranciszka  
R ow eckiego K om ornika przy T rybunale w d. 
26 i 27 P aźd z iern ik a  (7 i 8 L istop ad a) 1872  
roku sporządzonym , za ję te  zo sta ły  n a  sprzedaż  
w drodze przym uszonego w yw łaszczen ia , 

D O B R A  Z IE M S K IE
S ę d o n  lit. A  i B„ sk ład ające  się z fo lw arku  
i wsi Sędów  lit. A  i B  z w szelkiem i zab u d ow a
niam i dw orskiem i, z w yłączeniem  z pod sp rze 
daży i zajęcia zabudow ań i  gruntu na w łasn ość  
w łościan  przeszłych , zresztą  z w szelk iem i d o 
chodam i i użytk am i, rolam i, łąkam i, borami 
zaroślam i, zagajnikam i, rybołów stw em ; p o lo w a 
niem  i pastw iskam i, oraz z tem w szystk iein  co 
ca ło ść  ich  stanow i i w  tem ograniczen iu  ja k  s ię  
znajdują. D ob ra  te gran iczą  na w schód s ło ń 
ca z D obram i G olice , na połu dnie  z dobram i 
P od d ęb ice, na zach ód  z dobram i K am ica , na  
p ółn oc z dobram i Spendoszynem  i Bronowem ; 
od leg łe  od m iast n ajb liższych  jak o  to: m iasta  
gub ern ia lnego  K alisza  w iorst 60 , od m iasta po 
w iatow ego T urek w iorst 30 , od m iasta ok rę  
gow ego W arty w iorst 3 2 , od  dawniej m iasta  
U n iejow a'a  nateraz O sady U niejów  w iorst 10, 
od dawniej m iasta a teraz osady  Pod dęb ice  
wiorst 7 , n a leżą  do paralji W artkow ice, gm iny  
N iew ierz, w  okręgu  W artskim , pow iecie T urek- 
skim , gubernji K alisk iej po łożon * , których  
w łaścicielam i są J ó z e f  i M arcelina z Su ch or
skich m ałżonkow ie W ieczorek , w wsi G ąsio 
rach, okręgu W artskim , pow iecie. Turekskitn  
zam ieszkali, pozostają  za ś  w posiadan iu  d z ier
żawiłem  A ib ertego  T ab iaselli za  kontraktem  
przed R ejentem  Z enonem  L opuskim  w K aliszu  
pod dniem 5 ( 1 7 )  Czerwca 1871 roku na la t 6 
zawartym , kończącym  s ię  w  dniu 12 (2 4 )  Czerw  
ca 1877 roku za czynsz rocznie po rs. 1,200 o -  
p ła co n y . G ranice są n iesporne, mają r o z leg ło ś  
ci w łók  22 mórg 15 prętów  k w . 100 czyli dzic- 
siatyn  3 4 5 , po uw łaszczen iu  grunta n a leżą  do 
k la sy  I I ,  I I I  i I V  znajd u ią  się  zabud ow an ia  
dw orskie potrzebie gospodarstw a odpowiednie  
bez inw entarza tak żyw ego ja k  m artwego, gdyż  
ten je s t w łasn ością  dzierżaw cy, oprócz kirata w  
szop ie znajdującego się i do  gruntu p rzyw iąza
nego  w łasn ość  w łaścic ie li dóbr stanow iącego  
S zczeg ó ło w y  op is zabud ow ań i w ysiew u, znaj 
duje się  w ukcie zajęcia  w ym ieniony. P od atk i 
roczne do kasy pow iatu  T urek sk iego  się o p ła 
cające, w ynoszą rs. 277 kop. 74. P ro to k ó ł z a 
jęcia  znajduje się u  pop ierającego sprzedaż P a  
trona M urzyńskiego i w  biórze P isarza  T ryb u 
nału K alisk iego , gdzio razem  z zbiorem  ob jaś-  
uioń i warunków licy tacy jn ych  każdego czasu  
przejrzane być m ogą.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony jest w kopjach: 
Pisarzow i Sądu P o k o ju  w W arcie L udw ikow i 
H enrich w dniu 15 (2 7 )  L utego l 8 «  roku 
W ójtow i gm iny N iew ierz W ojciechow i L ew a n 
dow skiem u w dniu 20 L u tego  (4  M arca) ] 8 73 
roku na  ręce zastęp cy  W ójta gm iny i zarazem  
P isarza  gm innego A nton iem u Szym ańskiem u,

następnie do księg i w ieczystej dóbr Sędów  lit. 
j A  i B  w K ancelarji Z iem iańskiej w  K aliszu , 

dnia 27 K w ietnia (9 M a ja ) 1874 r. w n iesion y  i 
w pisany, a do księg i zarejstrow ań w  B iórze P i 
sarza T ryb unału  utrzym ywanej dnia 8 ( 2 0 )  M a
ja  18(74 r. w pisany  i zarejestrow any zo sta ł.

Sprzedaż dóbr tych  odbyw ać się będzie  na  
andjencji T rybunału  C yw ilnego w  K aliszu  w 
m iejscu  zw yk ły  ch posiedzeń w p a łacu  Sądow ym  
przy  u licy  Jó zefin a  stojącym .

P ierw sze og ło szen ie  warunków  licytacji i- 
sprzedaży na audjencji w spom nionego T ryb u 
n a łu  w  dniu 26 C zerw ca (8  L ip ca ) 1874 roku o 
godzin ie  10 z  jrana nastąp i.

K a lisz  d. 10 (2 2 )  M aja 1874 r.
P isarz  T ryb unału  S k oczyń sk i.

N, D. 3 5 1 7 . Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

S tosow n ie  do art. 682 K . P .  S . pod aje do 
w iadom ości, że na żądanie B erk i R ozen berga  
han d lu jącego  w osadzie Screje  okręgu  S e jn eń 
skim  zam ieszk ałego , w  poszuk iw aniu  sumy rs. 
65 z procentem  5 l,/ 0 od d. 9 (2 1 ) L u teg o  1863  
r. liczącym  się, k osztów  procesu  i egzek u cyj
nych  rs. 48 k o p . 20  w ynoszących , ąktem  Jan a  
A b ram sk iego  K om ornika przy Sąd zie  P o k o ju  
w  S ejn ach  urzędującego, w  dacie - 21 L is to p a 
da (3  Grudnia) 1873 r., zajętą  z osta ła  na przy  
m uszoną wyprzedaż Sądow ą,

O S A D A  W I E J S K A .
W e wsi T a lk u n y  pod  JVś 15 w  T a b e lli dannej 

zap isana , i w tejże  w si, gm in ie M irosław , p o 
w iec ie  Sejn eń sk im , gubernji S u w ałk sk iej p o ło 
żona , a do w łasn ośc i Szym on a Z ..irb !isa  n a le 
żąca . zaw iorająea  obszaru m org ó w  46 i prętów  
o k o ło  m orga, na której znajduje s ię , dom m ie
szk a ln y  i ch lew  pod jednym  d ach em  słom ą  
krytym , stod o ła  tak że z drzew a słom ą  kryta  
ogrod y  w arzyw ne n iew yrob ione.

Sprzedaż tę  pop iera A lek san d er  Szym ański 
P a tro n  T ryb unału  w Su w ałkach  zam ieszkały .

K opje za jęcia  d oręczone zosta ły , P isarzow i 
Sąd u  P ok oju  w Sejnach i N a cze ln ik o w i p o 
w iatu  S ejn eń sk ieg o  w dniu 5 (1 7 )  G rudnia  
1873  r , a W ójtow i gm iny M irosław  w a . 23 
L istop ad a  (5  G rudnia) 1873 r:

W pisan ie  tego za jęcia  do k s ięg i zaregestro -  
w ań p rzezem nie p od p isan ego  P isarza  n astąp i
ło  w dniu 18 (3 0 )  S tyczn ia  1874 r. P ierw sza  
pu blikata  w arunków  licy tacy jn ych  n astąp i na  
audjencji T rybunału  C yw ilnego w Su w ałk ach  
w  d. 5 (1 7 ; M arca r. b. o god zin ie  10 z rana , 
a  dw ie następne pu blikaty  co  dw a ty g o d n ie  po  
sob ie  idące.

S u w a łk i d. 19 (3 1 )  S ty czn ia  1874 r.
E . W ierzb ick i.

W yw ieszono  w S a li ustępow ej T ryb u n a łu  
C yw in ego  w S u w ałkach  św iad czę .

Su w ałk i d. 19 (3 1 ) S tyczn ia  18 7 4  r.
E . W ierzb ick i, P isarz

P o  od b yciu  się  3 -ch  p u blikat w arunków  lic y 
tacyjn ych , term in do p rzygotow aw czego  p rzy 
sąd zen ia  pow yższej O sady znaczon y z o sta ł na  
dzień  21 M aja (2  C zerw ca) 1874 r. go d z . 10 z 
rana. L icy tacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 
300 , a przystęp ujący  do licy ta c ji obow iązany  
z ło ż y ć  vadium  w ilo śc i rs. 100 .

S u w a łk i d. 8 (2 0 ) K w ietn ia  1874 r.
E . W ierzb ick i P isarz.

P rzygotow aw cze przysądzenie pow yższej o -  
sady odbyło się  w d 21 M aja (2  C zerw ca) r. b. 
za sum ę rs. 3 0 0 , a term in do stan ow czego  przy
sądzen ia ozn aczon y  na  d. 26 C zerw ca (8  L ip 
ca ) 1874 r. godz. 10 z rana.

Su w ałk i d. 24  M aja (5  C zerw ca) 1874 r.
E .  W ierzb ick i, P isarz.

sta ła  d. 15 (2 7 )  K w ietn ia , 1874 r. termin zaś  
do drugiej pu b lik acji a zarazem  p rzygotow aw 
czego  przysądzenia , ozn a czo n y  zo sta ł na d. 29 
M aja t l i  C zerw ca) 1874 r. godzinę 1*/., z p o łu 
dnia.

Z biór objaśn ień  i w arunki licy tacy jn e  oraz 
tak sa przejrzane być m ogą w kan celarji W . 
P isarza  T ryb u n a łu  C yw ilnego w  W arszaw ie  
W yd zia łu  I I  i u podpisanego A ow o k a ta  w 
W arszaw ie pod Nr. 489a  zam ieszkałego .

L icytacja  zaczn ie  s ię  od  su m yrs. 93 ,4 5 5  kop . 
40 , jak o  tak sy przez b ieg łych  w ynalezionej, a 
wyrokiem  T ryb unału  z d. 2 (1 4 )  M arca) 1874  
r. za tw ie id zon ej.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) K w ietn ia  1874 r. 
W o j r i e e l i  B r o n i k o w s k i ,  A dw okat.

P o  odb yciu  w  term inie pow yższym  drugiej 
publikacji a  zarazem  przygotow aw czego  p rzy  
sądzen ia dóbr B rw inów , termin do ostateczn e
go  przysądzenia  rzeczonych  dóbr na dzień 13

N. D- KaSJL Rrawnje w egzekucji sądówf y  ■ er- jrxawiate w e g z e a u c s i
| za.;ęte meble palisandrowe, lustra, garderoba
i bielizna męzka w d. 5 (17) Czerwca r. b . o 
godzinie 10 rano ua Grzybowm, w d 6 ( 18) 
t: m. o godzinie 10 rano meble machoniowe. 
.ustra na placu pod Lwem i w tymże dniu o 
godzinie 11 rano ua Starym mieńcie perfumy • 
mydlą i kosmetyki w dniu 13 :25l Czerwca 
za Żelazną bramą e godzi lie 10 meble ma- 
chouiowe, fortepian, (ustra i w tim że dniu o— t a ... _t m . . / n u J . 1 -------- 4----- 1 I W 14.4 Łi
godzinie 12 na placu Ttzech Krzyży meble

(2 5 ) C zerw ca 1874 r. godzinę TVJ z południa
w yznaczony zo sta ł. Sprzedaż ta od b ęd zie  się 
w  T rybunale C ywilnym  w W arszaw ie W ydziału  
I I  przed W -ym  G ruszeckim  S ęd zią  d e legow a
nym . L icytacja  rozp oczn ie  się od sum y rs. 
9 3 ,455  kop. 40 jak o  tak sy  przez b ieg łych  usta  
now ionej.

W arszaw a d. 31 M aja (1 2  C zerw ca) 1874 r. 
W o j c i e c h  B r o n i k o w s k i ,  A d w ok at.

N . I ) .  3519  
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj

nym  K rólestw a  P o lsk ie g o , nin iejszem  og ła sza :
i e  nu m ocy w yroku T ryb unału  C yw ilnego w 
W arszaw ie w  d. 9 (2 1 )  G rudnia 1871 r . na  
p ow ództw o K a ro la -S ta n is ła w a  dw óch imion 
L ilpop  obyw atela  w W arszaw ie pod N r. 1667a  
zam ieszk a łeg o , przez B ron ikow sk iego- A d w o 
kata  d z ia ła ją ce g o , przeciw ko J o a n n ie  L lpop  
p o  S tan isław ie L ilpop  p ozosta łe j w dow ie im ie
niu w łasnem  oraz jak o  m atce i g łów n ej op ie
kunce n ie le tn ich  1. M arjaua-S tan isław a 2. 
H e le n y -S ta n is ła w y -A lb in y , 3. S ta n is ła w a -W il
helm a A u gu sta , 4 A n ie li-S ta n isła w y  w W ar
szaw ie p od  N r. 1667a zam ieszk ałej, K aro low i 
L ilp op  A seso ro w i F arm acji, w łaścic ie low i a -  
ptek i w  W arszaw ie pod  Nr. 1313 m ieszkające
mu jako przydanem u opiekunow i tychże n ie lc t-  
ch  W iktorow i-Z enon ow i 2ch im ion L ilpop o -  
b yw utelow i, E lzb iecie-M arjann ie  z L ilpopów  
W a cła w a  W ernickiego m a łż o n c e  w  asystencji i 
za  upoważnieniem  tegoż  m ęża Swego czyn iącej, 
czy li o b ojgu  m ałżonkom  W ernickim  w W arsza
w ie pod  N . 1667a zam ieszkałym  przez E dw arda  
L eo  M ecenasa staw ającym

D O B R A  B R W IN Ó W  
z  przyległościam i w  ok ręgu  B łoń sk im  gu b er
nji W arszaw sk iej, pod jurisdikcją Sąd u  F o k o -  
ju  w  B ło n iu  w  irminia H alinów  w i'ii a . .- :

N . D .  3523 .
P odpisany O brońca przy W arszaw sk ich  

D epartam entach R ządzącego  Sen atu , w W ar
szaw ie pod  JVi 10 przy u licy  Jasn ej zam ieszka
ły ,  o g ła sza  n in iejszem , iż  na skutek w yroków  
T ryb unału  C yw ilnego tu tejszego w  dniach 4  (1 6 )  
F a żd z . 187 3  r. i  30  P aździernika (11  L isto 
p ad a) 1873 r. zapad łych , sprzedaną zo sta n ie  w 
drodze d zia łów  przez pu bliczną lic y ta c ję , n a le
żąca  do L udw ik a W alu siń sk iego  w W arszaw ie  
pod Nr. 1096 zam ieszk ałego , i do nieletn ich: a )  
E leon ory; b) Stefunji dz iec i K azim ierza i nie- 
żyjącej E leo n o ry  z W alusińsk ich  m ałżonków  
S p leszyńsk ich , których opieka sk ład a  się  z oj- 
cą K azim ierza S p leszyńsk iego  urzędnika p oc -.- 
tow ego w  K utnie jak o  o p iek u n j g łó w n eg o , i 
Jn ljana  R óżyck iego  aptekarza w W arszaw ie, 
na P rad ze pod N r. 397 zam ieszk ałego ,

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie p o d  JM® 1096 p iz y  u licy T w ardej, 
w cyrkule V II I  Jerozo lim sk im , w  jurisdykcji 
Sądu P o k o ju  m iasta W arszaw y W yd zia łu  I I I  
na gruncie czynszow ym  p o ło żo n a , składająca  
się: a )  z dom u frontow ego dw upiętrow ego m a- 
siv m urow anego, b lachą  żelazn ą  krytego; b )  i 
oficyn y  m urowanej jedn opiętrow ej b lachą kry
tej; c ) z kom órek m urowanych pod dachów ką  
karpiówką; d) z o f ic y n y  m uronanej parterowej 
liolenderką krytej; e ) z w ystaw k i na słupach  z 
drz ewa; f )  ze  studni cem browanej; g )  z budki 
z desek b lachą  krytej; h ) z o ficyn y  z drzew a  
blachą  krytej; i) z kom órki m urowanej b lachą  
krytej; k ) z k loak z drzewa dachów ką krytych; 
1) zc śm ietnika, sztach et i parkanów; m) z grun
tu czynszow ego i bruku.

D ruga publikacja  zbioru objaśnień  a zarazem  
przygotow aw cze przysądzenie, odbędzie s ię  w  
T ryb unale C ywilnym  w W arszaw ie w W y d z ia 
le  II  w  gm achu Rządow ym  pod  N r. 749 p o ło 
żonym , przed W . Bagniew skim  A sesorem  d ele
gow anym , w d. 11 (2 3 )  L ip ca  1874  r. o  god zi
nie  trzy kw adranse na  dziesiątą  z rana.

L icytacja  zaczn ie  się  od  sumy rs. 6 1 ,7 9 8  k. 
38*/j ja k o  szacunku przez b iegłych  w ykrytego.

Z biór ob jaśn ień  i w arunków  przejrzeć m ożna  
u P od p isarza  T ryb unału  C yw iln ego  w W arsza  
w ie W yd zia łu  I I ,  tudzież u pod pisanego  O b roń 
cy przy Senacie .

W arszaw a d . 3 (1 5 )  Czerwca 1874 r.
D d w a r d  L ew .

3,03B 0JteH 0 n,eE3ypoK >.

ju  w  B ło n iu  w  gm inie H alin ów  w parafji B rw i
nów  p o ło żo n e , sprzedane zostaną przez p u b li
czn ą licytacją  w drodze d zia łów  przed W -ym  
Sęd zią  G ruszeckim  delegow anym , w  T ryb unale  
Cywilnym  w, W arszaw ie W ydziale  I I  w muejscu  
zw ykłych  posiedzeń pod N r. 549 odbyć się  m a- 
j4>’ą-

D ob ra  te sk ładają  się:
Z folw arku B rw inów , na  którym b u dow le są  

następujące:
a) D w ór m urow any z c eg ły  p lonej na w a 

pn o, pokryty dachów ką.
b ) K uchnia m urow ana z c e g ły  na  w apno  

kryta gontam i.
c ) D om  drew niany pokryty gontam i.
d ) O bórka z drzew a pokryta  słom ą.
e) S zo p a  z drzew a kryta słom ą.
f )  C hlew  z drzew a p o d  słom ą.
g) K arczm a z drzew a pokryta gontam i.
h) Z ajazd i obora  z drzew a, kryty gontam i.
i)  C zw orak z drzew a pok ryty  gontam i, 
k ) K uźnia  z drzewa pokryta  deskam i.
I) D om  z drzew a pod  słom ą.
ł )  D om  drew niany pod s łom ą, 
m ) P iw n ica  m u row an i z ceg ły  na  w apno, 
n ) K uźnia  m urow ana pokryta b lach ą , 
o )  C hlew  z drzew a pok ryty  sztejnpapą . 
p ) K oszary dla cze lad zi m urow ane z ceg ły  

na w apno, pokryte tekturą sm o ło w c o w ą .  
ą) C hlew y z drzew a pod s łom ą, 
r) D om  folw arczny stary z drzew a, krytv  

gontam i.
s ) S to d o ła  z drzow-a pod słom ą, 
t)  S to d o ła  z kam ieni i c eg ły  na w ap n o, 
u ) O bora z drzew a w słupy , pokryta  słom ą  
w) S zopa  na słu p ach , pok ryta  g o n ta m i.
X) H olendernia z drzew a w  słu p y’ pokryta  

gontam i.
y )  S tajn ia  m urowana, pok ryta  gontami, 
z ) ChleWy z drzew a, pokryte tekturą sm o ło 

w cow ą.
I I  Z osad y  C egieln ia  na której znajduje się:
a) D óm  z drzetfa  pokryty gontam i.
b )  D w ie  s?opy z drzew a, pok ryte  słom ą.
I I I .  Z fo lw arku  W ilchelm ów  na którym  są

budow le:
a ) C zw orak z drzew a, gon tam i kryty.
b ) C zw orak z drzew a gon tam i kryty.
c) C hlew y z drzew a pod  s łom ą .
d) S to d o ła  z kam ieni z przystuw ką, pokrytą  

gontam i.
e) Holendernia z kitniem  mnrowana, pokry

ta gontami.
O gólna ro zleg ło ść  dóbr tych , stanow iąca  

w ła sn o ść  dom inium , a zatem  po potrącen iu  
gruntów , na  rzecz, w łościan  p rzeszłych  w m oc  
N ajw yższych  ukazów  z r . 1864 w ynosi w łók  62  
ni. 11 pro*- 117, w  której grunta orne zajmują  
w łó k  3 0  łąk i w łók  8 lasy i zagajn ik i w łók  12 
re'szta pod ogrodam i i pastw iskam i.

P ierw sza  publikacja zbioru o b jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży rzeczonych dóbr odb ytą  zo -

N . D . 3529 .
Na zasad zie  w yroku T ryb u n ału  C yw ilnego, 

w W arszaw ie w spraw ie pom ięd zy M arjuuną  
Joa n n ą  2 -c h  im ion z M usiałów  P sz c z ó łk o w sk ą  
w dow ą, Stanisła«;om  P szczó łk ow sk ira , a Z ofją  
B on ieck ą , ob ecn ie  L eon a  C zap liń sk iego  żoną  
pod d. 3 (1 5 )  K w ietn ia  1874 r. z a p a d łeg o  
og ła sza  się: żc NIERUCHOMOŚĆ As 1045  
w W arszaw ie p o ło żo n a , do n io ;d y  W a len teg o  
P szczó łk o w sk ieg o  n a leżącą , w yd z ierża w io n ą  
zostanie przez pu bliczną licy tacją  na rok  jeden  
to je s t  od dn ia  19 Czerwca. (I L ip ca) 18 7 4  r ,,  
do dn ia i m iesiąca tegoż 1875 r.

L icytacja  odbędzie s ię  przed Józefatem  
R ejentem  w W arszaw ie i w j e g o  K ancelarji 
pod AS 489c przy u licy  M iodow ej jak o  w yro
kiem  pow yższym  D elegow an ym , a to w d. 14 
( 2 6 )  C zerw ca r. b. o god zin ie  3 -ej z p o łu d n ia  
ja k o  term inie przez teg o ż  R ejenta w y z n a c zo 
nym .

L icy tacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 1 ,500  a 
w braku licytan tów  od sum y rs. 1 ,000 . V a 
dium do tej licy tacji do rąk  R ejenta F ed ock iogo  
z ło ży ć  n a leży  w sum ie rs. 500.

W arunki l ic y a c y jn o  przejrzane być m ogą  
bądź to  u R ejenta F cd eck ieg o , bądź tez u p od 
pisanego Patrona wydz crżaw ieuie przym usowej 
popieraiąC cgo w  W arszaw ie pod Nr. 574  przy 
ulicy  D łu giej zam ieszk ałego , o w ysok ości ro 
czn ych  dochodów  z w ydzierżaw ić s ię  m ającej 
nieruchom ości Nr: 1045 w W arszaw ie, o je 
stanie i w szystkjch szczegó łach , należy  po- 
w ziąść potrzebne w iadom ości, na gruncie tejże  
nieruchom ości.

W arszaw a dnia 1 (1 3 )  Czerw ca 1 8 7 4  r.
G adziń sk i, P atron .

N. D . 3 5 2 0 . Z ajęte w drodze egzeku cji 
Sądow ej ru ch om ości jako to: garderoba i bie 
lizną m ęzka, w d. 6 (1 8 ) C zerw ca 1874 r. o 
god zin ie  12-ej na p lacu  targow ym  S t n r e  
m iasto  zwanym , tudzież m aszyna szsw ek a , 
kap ota  k o r to w a  i garderob a dam ska, w d ., 
10 (2 2 )  Czerw ca r. b. o godzin io  10-ej z rana  
na tym że p lacu oraz k o lczy k i z rautam i i  k a 
p oty  w d. 10 (2 2 )  C zerw ca 1874 r. o godz. 4 -ej 
z p o łu d n ia  na p lacu  targow ym  za Ż elazną  
bram ą zwanym  przez g ło śn ą , p u b liczn ą  in  
plus licy tację  przed podpisanym  K om ornikiem  
sprzedane Zostaną.

A sesor  K o leg ia ln y , Kazimierz Brochocki.
K om ornik p . S . A . N r. 5 5 6 .

N . D . 3 5 5 3 . W  dniu 18 (3 0 )  Czerwca 1874  
roku o god ziu ie  10 z ra n a  na targu Grzybów- w 
W arszaw ie, zajęte zegarek  rnęzki z ło ty , zegarek  
dam ski z ło ty , dew izka m ęzka z ło ta , ła ń cu szek  
dam ski z ło ty , byoszka i k o lczyk i koralowe, 
p ierśc ion ek  z ło ty  z brylantem , przez publiczną  
licy tację  sprzedane b ęd ą .

N adto  przedm iotu pow yższe w ystaw ione będą  
na w idok pu b liczn y  w dniach: 10 (2 2 )  U  (2 3 )  
i 12 (2 4 )  Czerw ca 1674 r. w god zin ach : od 10 
rano, do godziny 2 po połu dniu  w m ieszkaniu
J ó zefa  Orzechowskiego w domu pod N r. 1559D .

W . Z akrzew ski, K om ornik .V- 17S9.
1— 3,

N. P. 3521. Prawnie zajęte w drodze e- 
gzebucji sądowej r u c h o m o ś c i ,  o mianowicie 
meble jesionowe, prz rządy kuchenne, lich
tarze, lustro, szkła, gard eró b  i męzka i dam 
ska, w dniu 6 (18) Czerwca 1874 r. o godzi
nie 10 ej rano na targu Stare-Miasto; tegoż 
dnia o godzinie 12 ej w południe na targa 
Muranów, meble jesionowe, lichtarze mosię 
żne, garderoba, bielizna i t p. w dniu 7 (19) 
Czerwca r. b. o godzinie 10 rano, na tymże 
targu Muranów łóżku jesionowe, portret i w 
tymże duiu o godzino 12-ej w południe za 
Żelazną Brm. ą, meble jes ionowe, świeczni
k i, lustra, rądle, garderoba przez publiczną li
cytację w Warszawie sprz’edane zostaną- 

Marszavea d- 3 (1.5) Czerwca 1674 r.
S. Krasuski K om orn ik .

.... Aizci-n i\rzyz> u*®’'*-
machomowe, jesionowe, lustra, sprzedane bę
dą przez publiczną licytację.

W a r sz a w a  d. 4 (16) C zerw c a  i8 7 4  r. 
E jch ler  Komor. p. Sąd . Apel.

N. D. 3524. Prawnie zajęte w drodze e- 
gzekucji sądowej meble jesionowe, lustra, 
dywany, bielizna, garderoba damska i t. p. 
przedmiotu w d 3 (151 Czerwca r. b. o go
dzinie 10 z rana w domu pod Nr. 17547712 
przy ulicy Nowowiejskiej, zaś w d. 10(22) b- 
m. i r. o godzinie 10 z rana w Rynku S tare
go Miasta w Warszawie przez publiczną l i 
cytację sprzedane będą.

Walenty Supryniewtcz K om ornik .
p . S  A . K. P

N. D. 3522. W daiu 5 (17) Czerwca r. b. 
o godzinie 10-ej rano. na targu Krasińskich 
zwanym w Warszawie, następujące przed
miotu jako to: meble machoniowe, lustra, sofa 
na orzech politorowana, fortepian mucho- 
niowy, konsola takaż i t. j*, sprzedane zo
staną, przez publiczną licytację

Walenty Listopad, Komornik 
przy ulicy Długiej Nr. 2li zamieszkały.

N. D. 35 5 4 . W dniu 10 (22) Czerwca o 
godzinie 10 z rana za Żelazną bramą d. 7 
(19) Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana na 
Nowem mieście różne meble machoniowe i 
fesionowe, fortepian i lus ra. zaś w dniu 0 
(18) Czerwca t. r, o godzinie 10 rana pod 
Nr. 2b3n w Warszawie skóry wyprawne weł
na i wszelk a utensylja biułpskórnicze pra
wnie zajęte przez publiczną licytacją sprze 
dane będą.

Z a k rzew sk i  K om u nii k

Z : \ i M i / W V  B t i Y K T A L S E  
i S G E D G Z E .  

' d W O t ó  K i) QYjiy
N . D . 3 4 3 2 . Sąd  P o licji P op raw czej W yd zia 

łu  II w W arszaw ie. O głasza, że je szcze  w  dniu 
27 L istopada (8  G rudnia) 1872 r. o k o ło  god zi
ny  6 w ieczorem  dw ie kob iety  na rogu ulicy  
K rólew skiej i  K rakow skiego P rzedm ieścia  
przez n iew iadom ego człow ie :a  popchnięte zo 
s ta ły  na  lia ję  drogi żelazn ej konnej i tirzez nad
ch od zący  om nibus tejże  drogi przewróuono. J e 
dna z n ich  oprócz sk ą leezen ia  z k tórego  n ie
bawem  w yszła , n ie p on iosła  zn aczn iejszego  usz
czerbku  na zdrow iu. D ru ga  jedn  kże upadła  
tak , iż om nibus rzeczony przez samą jej g łow ę  
p rzejechał, tak dalece, że przy czyn n ości sądo- 
w o-lekarskiej nad zw łokam i je j odbytej zreko- 
gnoskow anie je j, ju ż  b y ło  niepodobnam . U b ra 
nie  je j  sk ła d a ło  się  z kaftana beżow ego  na w a 
cie starego, chustki w ełn ian ej w  różow e i  z ie lo 
ne kraty, spódnicy na w ierzchu w  żó łta  i  czarne 
paski, oraz drugiej', pod spodem , czarnej kam- 
lo tow ej, niem niej starych trzew ików . P on iew aż  
dotąd nie ma śladu  żadnego  h toby b y ła  kob ieta  
na śm ierć przy tym w ypadku przejechan a, p r z e 
to w zywa się  w szystk ich , którzyby stosow n ą  
w iadom ość m ieć m ogli, aby z udzieleniem  tak o
wej Sądow i w przeciągu dni 30  od og łoszen ia  
nin iejszego p o sp ieszy li.

W arszaw a d. 17 (2 9 )  M aja 1874 r.

N. D . 35 0 7 . Sąd P o lic j i P op raw czej W -lu  
I i-g o  w  W arszaw ie. W  m iesiącu  M arcu r. b. 
przy odbyw aniu  rew izji u J a n a  G rzym acza m ie
szk ańca w si Św idry w yn a lez ion e  z osta ły  na 
stępująca przedrńiota:

1) buty grube now o nieużyw ane.
2 ) cukru kaw ał o k o ło  2 -ch  fu n tów .
3 ) rodzen kow  o k o ło  funtów  dwa.
4) baryłka próżna.
5 ) szm alcu  to p io n eg o  w garnku .
6) w orek jed en  z czarnym  napisem .
7 ) cęg i d że  żelazn e.
8 ) w orek so li o k o ło  garncy 12 .
9) dwa fartuchy z czarnego baryżu.
(0 )  kaftan  jed en  z szarego  b afyżu .
11) sp ód n ica  jed n a  z szarego  baryżu.
12) k aw ałek  czarnego1 baryżu. I
13) fartu szek  d ziecin n y  a perkalik u  różo

w ego .
1 4 ) jedn a sp ód n ica  n iesk oń czon a .
15) dwa ło k c ie  szarego  baryżu.
16) jed en  ło k ieć  bez dw óch ca li szeregu  ba** 

ryżu.
17; perkaliku łokci 1 2 1/ , .
W zy w a  przeto praw ego w ła śc ic ie la  wyż w y

m ien ionych  rzeczy lub osoby  posiad ające  w ia
dom ość kom u tak ow e skradziono zo sta ły  aby  
w ciągu  dni 30  od daty  o g ło szen ia  n in iejszego  
do Sądu tu tejszego , z d ow odam i usp raw ied li
wiając em i w łasn ość  skradzionych  rzeczy  z g ło 
siły  s ię ,  po up ływ ie bowiem  zak reślo n eg o  te r 
m in u  postąpionem  zostan ie  p o d łu g  praw a.

W arszaw a ii. 27 M aja (8  Ozorwc O 1874  r.

N . D . 3462 . Sąd  P o lic j i P op raw czej w 
P etrok ow ie . W zyw a N epom ucena  J u r k o w 
sk iego  la t 3 1 , k a to lik a , g o r ze la n eg o , z w si 
C horzen ice gm iny B ru dzice, pow iatu N ow o- 
radom skiego gubernji P etro k o w sk ie j, a o b ecn ie  
z pobytu  n iew iadom ego, aby w  ciągu  dni 30  od 
daty n in ie jszo g o  zapozw u licząc  do Sądu tu 
tejszego przybył, lub d o n ió sł o m iejscu  s w e g o  
zam ieszkaina, d la  o g łoszen ia  mu w yroku  w 
w łasnej sprawie, a to pod skutk am i praw a.

P etro k ó w  d. 29 M aju (10  C zerw ca) 1874 r.

N . D .8 3 8 7 . Sąd  P o lic j i P op raw czej w J a n o 
wie. W zyw a n in iejszem  S em en a  O lejn ik a  lat 
4 2 , w yznania R zym sk o -K a to lick ieg o , w yro
bnika, s ta łego  m ieszkańca w si i gm iny K n tlice  
p tu T am aszow sk iego , gubernji L u b e lsk ie j, o -  
becn ie  z m iejsca zam ieszk an ia  n iew iad om ego , 
aby w in teresie  w łasnej swej sprawy w  ciągu  
dni 30  od n in iejszego  o g ło szen ia  w Sąd zie  tu 
tejszym  staw ił się , w przeciw nym  bow iem  razie  
postąpionem  z nim  będzie  w ed ług praw a.

J a n ó w  d. 9 (2 1 )  K w ietn ia  1874 r.

N . D . 3385 . Sąd P o lic ji P op raw czej w P e 
trok ow ie . W zyw a A ugusta B arw an iec  la t 24 , 
bezżennego, m ajstra strych arsk iego , z e  w si Z a 
cisza , za paszportem  prus!t:m za m ieszk a łeg o , 
gm iny G rabaw ka p-tu  C zęstoch o  ta k ie g o , o b e 
cnie z pobytu n iew iad om ego , aby w  ciągu  dni 
30 od daty n in iejszego  zaposw u licząc  do Sądu  
tutejs7zego przybył, lub d on id sł o  m iejscu sw e g o  
zam ieszkani u to w celu  o g łoszen ia  mu w yro
ku we w łasnej sprawie i to  pod skutkam i praw a . 

lJetrokó\v d. 25 M aja (6  C zerw ca) 1874 r.

O G Ł O S Z E N I A PRYWATNE.
N. U 3441. L i s t  l . i h » i d n t ' y j n ;

i m  p a .  9 5 0  za Nr. 038,275 7. pięcu kupo
nu ul zginął, łaskawy znalazca raczy tako
wy podpisanemu zwrócić, stosowne wynagro
dzenie zapewnia się nadmienia,ąc iż wszel
kie formalności co de nieważności tegu listu 
dopełnione zostały.

I l i ż i n i  O i ip f e i t l t e y n ,  w K aliszu. 2 - g

w D ru k a rn i O kręgu  N aukow ego W arszaw ekiego.


